
Ti poniedziałek rozpoczyna obrady VI Kongres Związków Zawodowych

Aktyw związkowy huty
przekazał delegatom swe postulaty

WE WTOREK odbyła się 
w hucie wielka, grzed- 
kongresowa narada ak­
tywu związkowego. Udział 

wzięli w niej m. in. tow. Wła­
dysława Piekarczyk — przed­
stawicielka ZG ZZH, tow. Ta­
deusz Wachowski — I sekre­
tarz KF, delegat huty na Kon­
gres z głosem doradczym, tow. 
tow. Jan Stefanik. Antoni Bnr- 
dak i Marian Imiolek — dele­
gaci HiL (nie była obecna z 
powodu choroby 
Maria Kasperczyk), tow. Ire­
neusz Szpatniak — zaproszo­
ny jako gość Kongresu, tow. 
Stanisław Suchcński — dyrek­
tor ekonomiczny HiL.

Omówienia tez kongreso­
wych dokonał przewodniczący 
Rady Zakładowej HiL tow. Jan 
Stefanik. Skupił on uwagę na 
zagadnieniach szczególnie do­
tyczących załogi naszej huty. 
Wiele miejsca poświęcił wy­
chowawczej roli organizacji, 
rozbudzaniu aktywności i pro­
duktywności załogi, ruchowi 
współzawodnictwa (którego 
najlepszym wyrazem są liczne 
dodatkowe zobowiązania, pod­
jęte w hucie na cześć Kongre­
su). Podkreślił, że mamy wpra­
wdzie osiągnięcia w realizacji 
wniosków i postulatów załogi, 
wysuwanych m. in. w czasie 
dokonywanych w hucie prze­
glądów, są jednak jeszcze cią­
gle wypadki, że słuszne uwagi 
załogi — pozostają na papie­
rze, nie są brane pod uwagę. 
Wiele do zrobienia mamy rów­
nież w dziedzinie bhp. Nakła­
dy na ten cel są w hucie o- 
gromne, w ub. roku sięgały np.

PRZODUJĄ

delegatka

re-
Sa 
do

do-

95 min złotych, a więc niemal 
tyle, ile idzie na budownictwo 
mieszkaniowe. A efekty, a 
zultaty tych nakładów? 
absolutnie niewspółmierne 
włożonego wysiłku.

Po ciekawym i bardzo
kładnym omówieniu tez kon­
gresowych. rozpoczęła się dy­
skusja. Należy stwierdzić — 
co podkreślił w swym, wystą­
pieniu tow. T. Wachowski — 
I sekretarz KF. że dyskusja 
stała na dobrym poziomie, a 
wysuwane przez aktyw związ­
kowy postulaty na Kongres, 
świadczą o dojrzałości załogi, 
o jej wyrobieniu społecznym.

O CZYM MÓWILI DYS­
KUTANCI. jakie zagad­
nienia podsuwali delega­

tom na Kongres? Wiele spraw, 
które dominowały na nara­
dzie, przewijało się już niejed­
nokrotnie przez liczne zebra­
nia i konferencje w hucie. 
Stanowią bolączki, które po­
winny być jak najszybciej u- 
sunięte, nie pociągając zresz­
tą za sobą jakichś gigantycz­
nych, niemożliwych do ponie­
sienia nakładów. Tow. Stal- 
machowska np. postulowała w 
imieniu ponad 3 tys. kobiet, 
zatrudnionych w hucie, udział 
kobiecej części załogi w po­
dejmowaniu pracy na bardziej 
odpowiedzialnych stanowis­
kach. Umożliwienie kobietom 
szkolenia, podnoszenia kwali­
fikacji, aby mogły w coraz 
większym stopniu zastępować 
mężczyzn. Wymaga też załat­
wienia sprawa ubrań robo­
czych dła kobiet. Należy do-

stosować nareszcie tę odzież 
do sylwetki kobiecej, zagwa­
rantować kobietom lepsze i 
lżejsze obuwie. Umożliwić ko­
rzystanie z przysługujących 
kobietem przywilejów (opieka 
nad dzieckiem), wprowadzić 
wynagrodzenie dla pracownic 
fizycznych za opuszczone z te­
go powodu godziny. Rozwinąć 
i dostosować bardziej do po­
trzeb handel craz usługi.

Problem ubrań roboczych 
i ochronnych poruszył rów­
nież tow. Kowalik ze Stalow­
ni Martenowskiej. Ubrania 
jakimi dysponuje załoga są za 
ciężkie i nieprzewiewne. Mało 
tego, powodują obtarcia skó­
ry i choroby, pociągające za 
sobą zwolnienia z pracy sta- 
lowników. Najdotkliwiej skut­
ki tego występują w okresie 
upałów letnich.

(Dokończenie na str. 2)
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W dniu 15 czerwca odbyło 
się zebranie plenarne 
Komitetu Fabrycznego 

PZPR w celu przyjęcia planu 
politycznego i organizacyjne­
go zabezpieczenia realizacji 
wytycznych VIII Plenum KC 
'PZPR w Hucie im. Lenina.

Plan działania przyjęty 
przez KF, w którego obradach 
uczestniczył sekretarz propa­
gandy KW, tow. A. Kozaneckl 
i członek egzekutywy KW 
tow. K. Zemaltls, przewiduje 
m. in.:

zapoznanie aktywu partyj­
nego huty z węzłowymi pro­
blemami VIII Plenum KC 
PZPR w organizacjach par- 
tvjnych zakładów i pionów — 
do 23. VI. br.

zapoznanie członków i kan­
dydatów partii z problemami 
VIII Plenum oraz opracowa­
nie długofalowych programów 
realizacji uchwał VIII Plenum 
przez:

• zebrania grup partyj­
nych — do 20. VI. br.

• przeprowadzenie dwóch 
zebrań wszystkich organizacji 
partyjnych dla przedyskuto- 
towania węzłowych proble­
mów VIII Plenum i swych 
zadań w realizacji jego

uchwal: pierwsze zebrania 
przeznaczone są dla zapozna­
nia organizacji partyjnych z 
oceną sytuacji międzynarodo­
wej i w międzynarodowym 
ruchu robotniczym — w ter­
minie do 15 lipca br.

Ocena dotychczasowej pra­
cy ideowo-wychowawczej i 
politycznej. prowadzonej 
przez poszczególne organiza-

Z plenarnych obrad KF

By wprowadzać
w życie 

uchwały VIII Plenum
cje. opracowana w oparciu o 
uchwały VIII Plenum KC, 
uchwały KW i KF w sprawie 
ideowo-moralnrj postawy 
członków i kandydatów partii 
i wyniki przeprowadzonych 
rozmów z członkami partii, 
pozwalająca na uzupełnienie 
dotychczasowych programów 
działania w tym zakresie — 
będzie tematem następnych

zebrań odbywanych do 10 
września br.

• Odbycie plenarnego po­
siedzenia KF dla oceny prze­
biegu zebrań partyjnych i 
pracy politycznej prowadzo­
nej wśród załóg kombinatu.

• Dokładne poznanie i stu­
diowanie materiałów VIII 
Plenum w zespołach szkolenia 
partyjnego i przez udział w 
lektoratach — do 30. VI. br.

O Zapoznanie z materiała­
mi i uchwałą VIII Plenum KC 
aktywu społecznego związków 
zawodowych, młodzieżowego i 
organizacji masowych (TPPR, 
ZBoWiD, LOK. NOT. PÍE), 
poprzez środowiskowe zebra­
nia aktywu tych organizacji 
odbywane — do 30. VI. br.

W sprawach crgmizacyjnyeh 
plenum przyjęło prośbę tow. L. 
Kowara — dotychczasowego se­
kretarza propagandy KF, o zwol­
nienie go z funkcji sekretarza 
oraz członka egzekutywy KF i 
umożliwienie przejścia do pracy 
zawodowej w aparacie gospodar­
czym huty. Plenum 
tow. Kowarowi za 
na dotychczasowym

Plenum powołało 
sekretarza

podziękowało 
wkład pracy 
stanowisku, 
jednogłośnie 

na sekretarza propagandy KF 
tow. J. NOWOTNEGO, dotychcza­
sowego I sekretarza KZ Stalowni 
Martenowskiej. wprowadzając go 
równocześnie do plenum i egze­
kutywy KF. J. CH.

NOWEJ HUT!

Kraków, 17. VI - 23. VI 1967 r. Cena 50 gr

yniki produk 
yjne uzyskuj 

'ga Walcowni Go­
si Blach. Wy­

startowała ona
w czerwcu pomyśl­

nie. wykonuje i 
przekracza zadania 
dobowe. W rezulta­
cie osiągnęła ona 
niewielką nadwyżkę 
w produkcji blachy. 
Duży wysiłek skiero­
wany jest przede 
wszystkim na odro­
bienie zaległości eks­
portowych z poprze­
dnich miesięcy, 
zawsze zresztą 
winionych przez 
dział. Tempo pracy 
jest teraz bardzo 
mocne, niedobory 
z każdym dniem ma­
leją. Jeżeli zesłanie 
cno utrzymane do 
końca miesiąca, plan 
eksportu za I półro­
cze powinien być 
wykonany. A jest to 
plan bardzo trudny 
i napięty. Znaczna 
część blach przezna­
czona jest dla klien­
tów z kraiów zacho­
dnich stawiających 
wysokie wymagania 
jakościowe. Blacha 

gorącowalcowana 
z HiL przynosi kra­
jowi wiele cennych 
dewiz.

Przedstawiamy 
dzisiaj grupę przo­
dujących pracowni­
ków Wydz. P-61 ma­
jących również duży 
wpływ na realizację 
zadań eksportowych. 
Na naszych zdjęciach 
od strony lewej: 
Szczepan Ułamek — 
kierownik 
Stefan 
starszy 
T’deusz 
ski —
Zbieniew Fiolek — 
suwnicowy, Jerzy 
Jednaki — operator 
PU-5. Bogusław Ko­
chański — brygadzi­
sta odcinka końco­
wego. Janusz Drop — 
ekspedytor, Stani­
sław Skalny — roz­
dzielczy nożyc, Ja­
nusz Priyszłowski — 
starszy rozdzielczy, 
Wacław Sierachan — 
brygadzista mecha­
nik. (jd)

foto: »• Łuckpś '

zmiany, 
Wioch — 
walcownik, 
WarmuiiA- 
I elektryk.

15 tys. uczestników eliminacji

Odznaczenia ekspertów 
z Huty im. Lenina 

dniu 10 czerwca odbyła 
się w Warszawie uro­
czystość wręczenia od­

znaczeń państwowych dwóm 
ekspertom radzieckim pracu­
jącym w Hucie Lenina. Wice­
minister przemysłu ciężkiego 
mgr inż. Franciszek Kaim w 
obecności attache ambasady 
ZSRR tow. Kleszczowa od­
znaczył st. inż. tow. WITALE- 
GO FILINA Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski i montera-spawacza tow. 
ALEKSANDRA SKOTNIKO- 
VVA Złotym Krzyżem Zasługi. 

Tow. W.
Zakładów 
ningradzie 
Lenina z
wami od 1957 roku pomaga­
jąc swą wiedzą i doświadcze­
niem przy budowie turbodmu- 
chaw siłowni oraz przy mon­
tażu bloku tlenowego. Tow. 
A. Skotnikow z Zakł. Bud. 
Maszyn im. 40-lecia Paździer­
nika w Balaszycha pod Mo­
skwą uczestniczył w budowie 
I bloku tlenowego od 1964 r. 
Po krótkiej 
do Polski na początku bieżą­
cego roku do montażu 2. blo­
ku tlenowego.

Jerzy Olczyk

W niedzielę—turniej sportowy
Huta im. Lenina Huta Batory

Filin z Newskich 
im. Lenina w Le- 
pracuje w Hucie 
niewielkimi przer-

Od 3 czerwca odbywały się w 
naszej hucie eliminacje 

przed wielkim turniejem 
sportowym z załogą Huty Batory. 
W Czwartek na konferencji pra­
sowej w Radzie Zakładowej poin­
formowano dziennikarzy o wyni­
kach tych przygotowań, w eli­
minacjach, które w niektórych 
konkurencjach zakończą się do­
piero dzisiaj, weźmie łącznie u- 
dział około 15 tys. uczestników. 
N-Jwięcej startujących -¿notowa­
no w podnoszeniu ciężarka. W 
niektórych wydziałach ciężarek 
podnosiła cala męska część załogi. 
Z różnym skutkiem. Byli tacy, 
którzy 17,5 kg ciężarek podnieśli 
na wysokość wyprostowanego ra­
mienia tylko raz a niektórzy si­
łacze przekroczyli setkę. W 
wodach lekkoatletycznych 
środy włącznie) startowało 
osób.

Na osobne potraktowanie
sługuje sztafeta zręcznościowa 
kierownictw. Na starcie stanęło 
18 ekip, ukońc-ylo 17 w tym 
wszystkie wozy Wydziału Samo­
chodowego HiL. Dobrze to świad­
czy o przygotowaniu samochodów 
(pechową osiemnastą załogą oka­
zało się ekipa 1IPR). Zwycięstwo 
odniosła drużyna Wydziału Sa­
mochodowego w składzie kierow­
nik wydziału Henryk Polatyński, 
członek egzekutywy Stanisław 
Grzegorczyk, przedstawiciel Ra­
dy Oddziałowej Stanisław Roman 
i kierowca Stanisław Wójcik. 
Drużyna ta miała najkrótszy czas 
przejazdu (35 min.) oraz jeden 
z najlepszych w;-..:Ww w rzucie

pkt. W składzie 
startowało wie- 
wydzialów 
dr I.. Król.

nie ll.łO na stadionie Hutnika r-7- 
pocznie się koncert zespołów ar- 
tystyczi.ych Zakładowego Domu 
Kultury. Liczymy, że cala impre­
za organizowana dla uczczenia 
VI Kongresu Związków Zawodo­
wych, odbędzie się przy wypeł­
nionych trybunach stadionu.

przerwie wrócił

la­
ido 

1500

za-

granatem. Na drugim miejscu u- 
plasowała się drużyna Stalowni 
Konwertorowej w składzie: inz. 
Jerzy Grzyb, Mieczysław Kowal. 
Włodzimierz Wojtoń i kierowca. 

Stalownicy uzyskali najlepszy 
spośród wszystkich ekip wynik w 
strzelaniu — lii 
pozostałych ekip 
lu kierowników* 
in. dr Wl. Bieda.
Daniel Gajosl, sekretarzy 
mitetów Zakładowych ( 
J. Nowotny, E. Cisowski, 
bik, E. Wasielak) oraz przewod­
niczących ra’J zakładowych.

Uwieńczeniem całej dotychcza­
sowej pracy sportowej będzie 
niedzielny finałowy turniej tele­
wizyjny, transmitowany przez TV 
1 programie ogólnopolskim po­
między załogą HiL 1 załogą Hu­
ty Batory w Chorzowie. Część 
imprezy odbędzie się na stadionie 
Hutnika na Suchych Sta-rach, 
dokąd serdecznie zaprasz-my na­
szych Czytelników, a część na 
stadionie f:uchu w Chorzowie. Po­
czątek turnieju o godz. 13.03.

Program przewiduje 
cje lekkoatletyczne 
mężczyzn, przeciąganie 
działem zespołów obu 
kurs siły — podnoszenie ciężarka 
o wadze 17,5 kg, konkurs piłkar­
ski — Strzelanie do bramki z od­
ległości 16 m 1 konkurs sprawnoś­
ci kierownictw hut, w skład któ­
rego wchodzi Jazda samochodo­
wa. rzut granatem sportowym do 
celu i zmiana kola samochodo­
wego na czas.

Przed turniejem — już o godzi-

(m.

konkuren- 
kobiet i 
liny z u- 
hut, kon-

1 i ■ 1

W dalszym cią- 
i trwa akcja 

wprowadzania w 
życie uchwał 
VIII Plenum na­
szej partii. For­
my bywają róż­
ne: zebrania, dy­
skusje, podejmo­
wanie wniosków, 
propaganda wi­
zualna. Plan tej 
pracy przygoto­
wany przez Wal­
cownię Zimną 
Blach i Wydział 
nur Zgrzewa­

nych przewiduje 
m. in. semina­
rium dla wykła­
dowców szkole­
nia partyjnego, 
lektorat dla za­
łogi. omówienie 
uchwal na otwar­
tych zebraniach 
OOP, przedysku­
towanie na po­
siedzeniu KZ po­
stulatów i wnio­
sków z zebrań 
grup partyjnych 
i OOP.

PRZEDKONGRESOWE ZOBOWIĄZANIA
Delegaci organizacji związkowej huty na vi 

Kongres Związków Zawodowych, rozpoczynający w po­
niedziałek obrady w Warszawie, przedstawią czyn 

produkcyjny Huty im. Lenina, zbilansują jego dotychczaso­
we efekty. Zameldują Kongresowi o wykonanych już zobo­
wiązaniach jak również o podjęciu nowych — rozszerzają­
cych i pogłębiających poprzednie. Oto dodatkowo podjęte na 
cześć Kongresu zobowiązania.

ton spieku. Zaapelowała ona o podjęcie zobowiązań do swo­
ich współtowarzyszy pracv ze spiekalni rudy nr II.

Apel został podjęty. Załoga Aglomerowni nr II postanowiła 
uczcić VI Kongres Związków Zawodowych dodatkową pro­
dukcją 30.000 ton spieku. W sumie — 50.000 ton. Zobowiąza­
nie ctnne i dla huty niezwykle ważne.

LEPSZA STAL NA BLACHY KAROSERYJNE
30.000 TON WIĘCEJ AGLOMERATU

Załoga Aglomerowni nr I huty zobowiązała się — jak wia­
domo — dostarczyć w br. dodatkowo 20.000 ton spieku. Był 
to jej czyn podjęty dla uczczenia 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej, Święta 1 Maja 
i Święta Odrodzenia. Dziś możemy poinformować, że zobo­
wiązanie to zostało wykonane przed terminem i z nadwyżką. 
Załoga Aglomęrowni nr I dostarczyła in4.pona<J ułan 21JW

Załoga Stalowni Konwertorowo-Tlenowej realizuje ambit­
ne zobowiązanie polegające na dodatkowej produkcji w br. 
50.000 ton stali. Dodajmy, że realizuje go pomyślnie. Po 5 
miesiącach br. miała nadwyżkę wynoszącą 12.000 ton stali. 
Do dziś — już ponad 14.000 ton. Mimo, że do mety jest je­
szcze daleko a zobowiązanie jest bardzo trudne, stalownicy 
z Konwertorowej postanowili pogłębić swój czyn produkcyj­
ny podejmując na cześć Kongresu dodatkowe zobowiązania. 

(Dalszy ciąg na stn 2)
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Przedkongresowe zobowiązania
(Dokończenie ze str. I)

Najważniejsze z nich, to 
opanowanie w pełni do końca 
roku produkcji stali na bla­
chy karoseryjne dla krajowe­
go przemysłu motoryzacyjne­
go. Blachy te będą m. in. 
przeznaczone dla Żerania, do 
produkcji licencyjnych Fia­
tów. Stalownicy zobowiązują 
się uzyskać parametry j a - 
k o ś c i o w e odpowiadające 
standardom światowym.

JESZCZE 25.000 TON 
ŻUŻLA 

GRANULOWANEGO
Nie pozostała w tyle za in­

nymi w hucie załoga Wydzia­
łu Przerobu żużla. Realizuje 
ona zobowiązania polegające 
na dodatkowej produkcji 
20.0C0 ton żużla granulowane­
go. Na cześć Kongresu doda 
jeszcze do tej ilości 25.000 ton 
granulatu.

Realizacja zobowiązania — 
jakkolwiek od jego podjęcia 
upłynęło niewiele czasu — jest 
bardzo dobra. Załoga Wydzia­
łu Przerobu Żużla szybko 
zmierza do wytkniętego sobie 
celu.

CENNE
ZOBOWIĄZANIA 

REMONTOWE
Wiele dodatkowych zobo­

wiązań podjęła załoga OR 
HPR. Zalega Wydz. Energe­
tyczno-Instalacyjnego skróci 
remont ciągów walcowniczych 
w WCK, w Walcowni Drob­
nej i w Walcowni Drutu od 4 
do 6 godzin. Przyspieszy też 
remont suwnicy nr 640 o 2 
godziny. Załoga Wydz. Głów­
nego Mechanika zadeklarowa­
ła szereg dodatkowych robót

Z sesji DRN

Sprawy bezpieczeństwa
tematem obrad

Główny temat ostatniej 
sesji DRN Nowa Huta 
to sprawy bezpieczeń­

stwa i porządku publicznego. 
Referat o działalności orga­
nów MO pozwolił zebranym 
na bardziej wnikliwe zazna­
jomienie się z tym proble­
mem.

W walce o utrzymanie po­
rządku i bezpieczeństwa po­
gotowie milicyjne zanotowało 
w ub. roku blisko 5 tys. in­
terwencji, z czego ponad 3.200 
— to bójki i awantury, za­
równo w miejscach publicz­
nych, jak i w mieszkaniach 
prywatnych. Nie poprawiła 
się również sytuacja w dzie­
dzinie utrzymania porządku 
r.a drogach publicznych. 
Wprawdzie w porównaniu do 
r. 1965, w ub. roku ilość wy­
padków zmalała, jednak były 
or.e znacznie poważniejsze w 
skutkach. W związku z tym 
organa MO wzmogły zabez­
pieczenie ciągów komunika­
cyjnych, w okresie najwięk­
szego nasilenia ruchu. Prze­
prowadzono również szereg 
spotkań szkoleniowych w róż­
nych środowiskach.

Porównując z r. 1965, ub. 
rok przyniósł pewną poprawę 
w dziedzinie przestępczości 
kryminalnej. W 1965 organa 
MO interweniowały w 805 
wypadkach, w 1966 w 732. 
Niepokojącym zjawiskiem 
jest jednak zbyt duża liczba 
rozbojów i włamań.

Poważny udział w popeł­
nianiu przestępstw mają nie­
letni. W związku z tym, 
m. in., planuje się poświęcę- 

WYJAŚNIENIE
Wskutek niedopatrzenia w ostatnim akapicie artykułu 

..Wzorce osobowe 1 potrzeba współczesnego bohatera" 
zniekształcony został sens.

Poniżej publikujemy pełny fragment zakończenia wy­
mienionego artykułu z numeru 22 „Głosu N. Huty".

„A to, niemożliwe jest bez osobistej, zaangażowanej ar­
gumentacji. Bez nasycenia jej całym systemem swoich 
własnych przekonań i całą szczerością swojej wewnętrz­
nej prawdy. Prawdy członka partii i obywatela, prawdy 
człowieka, który indywidualnym językiem, własnym spo­
sobem myślenia — pobudza innych do stale twórczej in­
terpretacji socjalizmu". GNU

przeznaczając na ten cel 946 
godzin po normalnej pracy. 
Załoga Wydz. Piecowego 
skróci remont pieca marte- 
nowskiego nr 6 w Stalowni, 
a poprzednie swe postanowie­
nie dotyczące remontu czwar­
tego martena wykonała przed 
terminem. Skrót miał wy­
nieść 4 godziny, wyniósł fak­
tycznie zaś 8 godzin.

(M)
I

W poniedziałek—rozpoczęcie obrad 
VI Kongresu Zw. Zawodowych
(Dokończenie ze str. 1)

Rozwiązania wymaga rów­
nież — postulowana już od 
dawna — sprawa dodatko­
wych urlopów dla pracują­
cych w wyjątkowo trudnych 
warunkach pracowników 
HPR. Mówił na ten temat 
tow. Gawlik.

W imieniu załogi naszego 
Pionu Transportu Kolejowego 
przedstawił wnioski przew. 
Rady Zakładowej tow. Baran. 
Z wielu zagadnień jakie nur­
tują tę załogę i wymagają za­
łatwienia, przedstawmy parę. 
Pracownicy kolejowi muszą 
legitymować się dobrym sta­
nem zdrowia. W wypadku po­
gorszenia zdrowia i utraty je­
go kategorii, muszą przecho­
dzić z ruchu do innej pracy. 
Niestety z reguły jest to pra­
ca gorzej płatna. Utrata za­
robku ,a zjawisko to wystę­
puje coraz częściej, gdyż za­
łoga starzeje się, komplikuje 
ludziom życie. Obok tej spra­
wy wymaga również rozpa- 

nie jednej z tegorocznych Se­
sji DRN — temu problemowi.

Ze statystyk na temat prze­
stępczości gospodarczej wyni­
ka. że najbardziej zagrożone 
dziedziny gospodarki narodo­
wej — to handel, budownic­
two i Huta im. Lenina. MO, 
przy współpracy innych orga­
nów, np Komisji Kontrolnej 
d/s zabezpieczenia zakładów 
pracy przed kradzieżami 1 po­
żarami (przy DRN) rozpoczęła 
szeroką akcję profilaktyczną.

Zachodzi konieczność wzmo­
żenia wysiłków w kierunku 
niedopuszczania do wzrostu 
przestępczości oraz zwiększe­
nia wykrywalności prze­
stępstw. W związku z tym, 
organa MO powinny zwracać 
baczniejszą uwagę na środo­
wiska przestępcze, szczególnie 
na nieletnich i podejmować 
skuteczniejsze środki o chara­
kterze profilaktycznym i re­
presyjnym. Istotną sprawą 
jest również podjęcie aktyw­
niejszego działania, zmierza­
jącego do ujawnienia i likwi­
dacji melin pijackich, gdzie 
głównie koncentruje się ele­
ment chuligański.

Więcej uwagi należy rów­
nież poświęcić trosce o este­
tyczny wygląd dzielnicy, na­
leży walczyć z dewastowa­
niem zieleni, lamp ulicznych, 
ławek itp. W większym stop­
niu trzeba również zapobiegać 
powiększaniu się ilości wy­
padków drogowych.

Podjęta na sesji uchwała 
ma przyczynić się do popra­
wy stanu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego na te­
renie dzielnicy. (bg)

O wynikach pracy kom­
binatu decyduje w 
pierwszym rzędzie ilość 

i jakość wyrobów wydziałów 
walcowni — jako wytwarza­
jących tzw. produkt finalny. 
Szczególne znaczenie dobrej 
pracy naszych walcowni pod­
kreśla fakt, że znaczna część 
ich wyrobów przeznaczona jest 
rok rocznie na rynki zagra­
niczne, dostarczając w za­
mian dewizy o miliardowej 
wartości — tak potrzebne 
naszej gospodarce. Dlatego 

trzenia przez Kongres kwestia 
zasad prawnych uzyskiwania 
zaopatrzenia emerytalnego. 
Obecne przepisy są za sztyw­
ne i nie zawsze odpowiadają 
istniejącym warunkom np. w 
hutnictwie.

Tow. tow. Karcz, Gruszka 
i Granat skupili uwagę na 
takich zagadnieniach jak: 
normy metrażu mieszkanio­
wego, zasoby przydziału 
mieszkań, budowa Domu Kul­
tury, obiektów wypoczynko­
wych i problem należytego 
wykorzystania ośrodków już 
posiadanych.
I AK Z TEGO WIDAĆ dele- 
I gaci organizacji związkowej 

huty na VI Kongres wyczu­
leni zostali dodatkowo na li­
czne -zagadnienia nurtujące 
załogę. „Uzbrojeni” też zostali 
w argumenty. Najważniejsze 
jest jednak to, że na Kongres 
nie przychodzimy tylko prosić 
i postulować. Delegaci repre­
zentujący największy zakład 
przemysłowy w kraju przed­
stawią Kongresowi zobowią­
zania i czyn produkcyjny na 
miarę prawdziwych Leninow- 
CÓW<

NAJWAŻNIEJSZĄ w tej chwili sprawą w dziedzinie 
eksportu huty jest bardzo poważny wzrost zamówień 
na blachę gorącowalcowaną. Dla przykładu, do tej po­
ry wysyłaliśmy przeciętnie po ok. 14 000 ton blachy mie­

sięcznie r.a eksport. Teraz mamy wysyłać po 18—19 tys. ton 
miesięcznie, a nawet zadania wysuwane przed hutą przez 
„Staleksport" są jeszcze większe. Nie koniec na tym: w 
znacznym stopniu wzrost eksportu obejmuje klientów z 
krajów zachodnich, strefy dolarowej. Zamówienia dla nich 
realizowane charakteryzują się dużym rozdrobnieniem.

Nierzadko wysyła się ładunek wynoszący zaledwie kilka ton

Problemy eksportu
blachy. Oprócz tego wiele dostaw kierowanych jest trans­
portem morskim, co z kolei znowu nastręcza poważne kło­
poty z opakowaniem.

Najcięższe zadania wynikające ze zwiększonego ekspor­
tu spadają więc na załogę Walcowni Gorącej Blach. Ich re­
alizacja przypada w dodatku na wybitnie niesprzyjający 
okres dokonywanej właśnie rekonstrukcji tego wydziału. 
Trudności i problemów do rozwiązania, nie brakuje.

WALCOWNICY Z P-61 NADRABIAJĄ ZALEGŁOŚCI
Plan eksportu blachy gorącowalcowanej za 5 miesięcy br. 

nie został wykonany. Załoga wystartowała jednak w czerw­
cu bardzo dobrze, dwoi się i troi, aby nadrobić zaległości. 
Plany są obecnie wykonywane i przekraczane, tempo pracy 
jest świetne. Wszystko wskazuje na to, że plan półroczny 
będzie wykonany. A powiedzmy sobie otwarcie: tylko od te­
go wydziału zależy wykonanie zadań eksportowych całej 
huty. Do odrobienia jest poważna ilość blachy, w sumie ok. 
5000 ton. W maju zabrakło do planu ok. 800 ton, do tego 
doszły jednak zalegle zamówienia z tytułu zmiany terminów 
realizacji, czasowego wstrzymania wysyłki blachy i braku 
tzw, instrukcji wysyłkowych. Załogę czeka duży wysiłek, 
mamy nadzieję, że trudnym zadaniom jednak sprosta.

Problem korodowania blachy, zwłaszcza podczas trans­
portu drogą morską na co zwracają uwagę zagraniczni kli­
enci, wymaga jak najszybszego rozwiązania. Problem to 
nie nowy i nie łatwy, teraz jednak przy zwiększających 
się dostawach dla krajów zachodnich (głównie Anglii), na­
biera jeszcze ostrości. Jak walczyć z korozją? Gdzie ona 
powstaje? Jak zabezpieczyć transporty z huty przed nisz­
czącym działaniem w goci na blachę? Załoga Wydz. P-61 
robi wszystko, aby odpowiedzieć na te pytania. Wiele wy­
siłku poświęca wprowadzeniu nowych rodzajów opakowań.

SKĄD BIERZE SIĘ KOROZJA BLACH?
Do tej pory nie stosowano jeszcze tzw. opakowań szczel­

nych, nie przepuszczających wilgoci. Teraz przeprowadza 
się jedno po drugim doświadczenie z nowymi opakowania­
mi, zapewniającymi szcze’ność. Największe nadzieje rokuje 
zastosowanie opakowania korytkowego z bla­
chy zimnowalcowanej czarnej. Polega to na tym. że z bla­
chy formuje się rodzaj korytek, nasuwanych następnie na 
cztery boki paczki z arkuszami blachy. Na górę i na dół 
paczki kładzie się ponadto tzw. arkusz opakowczy z bla­
chy lub z papy. Dopiero teraz ściąga się paczkę bednarka. 
Ten rodzaj opakowania zabezpiecza paczki blachy przed 
rozsypaniem się arkuszy, chroni też ich zawartość przed 
wilgocią.

Na tym jeszcze nie koniec innowacji. Paczki ułożone w 
wagonie kolejowym zabezpiecza się jeszcze dodatkowo pa­
pą. Taki system podwójnych niejako zabezpieczeń jest o- 
czywiście w praktyce bardzo pracochłonny, powinien jed­
nak dać wyniki. Nie wszystko jednak zależy od samej za- 

IDokońęzenię na str.

Z egzekutywy KF

Na przykład - w Walcowni Drobnej
też egzekutywa KF przepro­
wadzała w I półroczu kom­
pleksową ocenę działalności 
wydziałów walcowni — na 
tzw. wyjazdowych posiedze­
niach.

W ub. środę na ostatnim 
z tej serii posiedzeniu, egze­
kutywa pod przewodnictwem 
I sekretarza KF, tow. Wa­
chowskiego dokonała oceny 
działalności politycznej i gos­
podarczej Wydziału Walcow­
nia Drobna i Drutu. Jak zaw­
sze tak i tym razem obrady 
poprzedzone były „wizją lo­
kalną” wydziału, która wraz 
z przygotowanymi materiała­
mi analitycznymi i wyjaśnie­
niami członków kolektywu 
społeczno-gospodarczego P-64 
umożliwiła członkom egzeku­
tywy prawidłową informację 
o istniejącej sytuacji.

Stwierdzono poprawę pracy 
politycznej wśród załogi i wy­
działu — w rezultacie polep­
szenia się stylu i metod dzia­
łania organizacji partyjnej'w 
P-64. Jednak poprawa ta 

TABELA WYKONANIA ZADAR 
PRODUKCYJNYCH HiL DO 

14 BM. WŁ,

om oła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1

191
110
107
104

V. planu Aglomerownia nr i 110
ZMO — wyroby szamotowe 102 wielkie Pieca — surówka 101

wyroby zasadowe 98 Wydział przerobu żużla
dolomit prażony 92 żużel granulowany 104
wapno palone 95 żużel pumekscM-y 107

wyroby smolowo-dolomlt 51 żużel kawałkowy 100
dolomit II 55 Stalownia Martenowska 162

ZK — koks ogółem 101 Stalownia Konwertorowa 113
koks wielkopiecowy 100 Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa

104
103
106
106

stosunku do zadań oczekują­
cych organizację oraz możli­
wości, które reprezentuje 
liczny i doświadczony aktyw 
partyjny, pracujący w tej 
walcowni, jest jeszcze dalece 
niewystarczająca. W wyniku 
obszernej dyskusji wskazano 
towarzyszom z Walcowni 
Drobnej konieczność skoncen­
trowania się w swej działal­
ności na:

— umiejętnym każdorazowo wy­
borze zasadniczego kierunku prac, 
tj. uchwycenia tego ogniwa pracy 
partyjnej, które posiada decydu­
jący wpływ na poprawę innych 
zjawisk, Jako pochodnych

— zdecydowanej poprawie prze­
strzegania dyscypliny partyjnej, 
zarówno w pracy zawodowej Jak 
zjawisk, Jako pochopnych;

Realizując systematycznie 
długofalowy program działal­
ności partyjnej, przy uwzglę­
dnianiu i zastosowaniu w/pc- 
danych zasad działania — Ko­
mitet Zakładowy w Walcowni 
Drobnej winien osiągnąć:

1) prawidłowy wzrost szeregów 
partyjnych przez dopływ do or­
ganizacji najbardziej wartoiclo-

kęsy produkcjo surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowo 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha crarna prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynkow. prod. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogniowo 
prod, gotowa 
blacha ocynowana 
prod, gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod, surowo 
prod, gotowa 
kształtowniki gicie 

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 
prod, gotowa 
drut prod, surowa 
prod, gotowa

Wydział W—1 
prod, ogółem 
stal elektr surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-S 
prod, ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
wyroby w k s.

Siłownia — energia elektr.
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach 

Stalownie Hll — stal ogółem

06
«

loo 
100
115
104
99
86
91
81

123

116
10«
103

M
109
108 
IM

91
115

85
91

94 
ea
85
fe
00

10«

105

elektr.

nieW połowie bież. miesiąca 
wszystkie wydziały huty mogą 
się wykazać rytmicznością 
pracy, a więc powtarza się to co 
było w maju. Gromadzą się nie­
dobór}-. które będzie trudno u- 
sunąć. Może się zdarzyć też, że 
będzie Już na Ich zlikwidowanie 
za późno. Załoga ZMO wykonała 
swe zadania tylko w produkcji 
wyrobów szamotowych. Wszystkie 
inne asortymenty wykazują nie­
dobory. Brak jest do planu 39 
ton wyrobów zasadowych, 189 ton 
dolomitu z I Dolomitowni i «3« 
ton z Dolomitowni nr 2, brak Jest 
257 ton wapna palonego. Nie wy- 
kcnala planu załoga Ocynownl O- 
gnlowej Blach. Niedobór wynosi 
84 tony. Nie wywiązała się rów­
nież z zadań załoga drugiej Ccy- 
nownl, mianowicie Elektrolitycz­
nej. Zaległość w stosunku do 
planu wynosi 551 ton. załogi tych 
wydziałów muszą solidnie zabrać 
się do odrabiania zaległości. Mo­

bilizacja 1 pełne wykorzystanie a- 
gregatów — to naczelne zadanie.
Pozostałe wydziały HiL do­

brze pracowały, wykonały a na­
wet przekroczyły swe zadania 
produkcyjne. Równomiernie pra­
cuje zwłaszcza załoga ZK. Do­
starczyła ona doda-.kowo 2.Ż25 
ten koksu ogółem I wykonała w 
100 proc, plan koksu wielkopie­
cowego. Bardzo dobrze spisały się 
załogi obydwu Aglomerowni. 
Nadwyżki ze spiekalnl nr II wy­
noszą 10.8TO ton aglomeratu, żc 

woj części załogi, szczególnie z o«-' 
dnków produkcyjnych o niskim 
dotychczas stopniu upartyjnienia,

8) rotn-ÓJ szkolenia partyjnego 
zarówno w zakresie zwiększenia 
ilości uczestników, zróżnicowania 
kierunków i form zajęć oras Ich 
uatrakcyjnienia 1 podniesienia na 
wyższy poziom,

3) ofensywność w oddziaływaniu 
ideowo-wychowawetym na całą 
załogę-m. in. przez rozwinięcie 
działalności organizacji maso­
wych na terenie wydziału.

Dalsza poprawa pracy orga­
nizacji partyjnej winna rów­
nież uzewnętrznić się w pro­
dukcji, a przede wszystkim w 
zwiększaniu wydajności, 
zmniejszeniu ilości postojów 
zawinionych, realizowaniu
trudnych zamówień eksporto­
wych. Wobec coraz bardziej 
napiętych planów produk­
cyjnych ambicją całej załogi 
i kierownictwa musi być 
utrzymanie się nadal w czo­
łówce, Jak to miało miejsce w 
latach poprzednich. Od coraz 
lepszej, efektywniejszej pra­
cy i osiąganych wyników 

techniczno-ekonomicznych 
uzależniony jest m. in. poziom 
płac pracowników fizycznych 
i umysłowych, poprzednio 
osiągany łatwiej wskutek ła­
twiejszych również zadań pro­
dukcyjnych. j

J. CH. ’

spiekalnl nr I trochę mniej — 
8.420 ton. Rytmicznie pracuje za­
łoga Wielkich Pleców. Przekro­
czyła one swe zadania o 1.333 to­
ny surówki. Pochwała należy się 
stalownlkom. Bardzo dobre re­
zultaty uzyskała zwłaszcza załoga 
Stalowni Konwertorowej. Dała o- 
na dodatkowo 4.711 ton stali. Gra­
tulujemy! Stslownicy z Marte- 
nowsklej poprawili swój wynik 
z ub. tygodnia i obecnie legity­
mują się nadwyżką wynoszącą 
2.753 ton stall. Bardzo dobrze 
pracuje załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Dala ona dodatkowo 
3.012 ton kęsisk i 1.648 ton kęsów. 
W 130 proc, wykonała plan zało­
ga Walcowni Zimnej Blach (w 
blasze czarn-J). Nadwyżki uzy­
skały też załogi Wydziału Rur 
Zgrzewanych (wynoszą one 69 
km) oraz Walcowni Drobnej 1 Dru­
tu (wynoszą one 1.094 ton pro­
fili drobnych i 2.430 ton drutu). 
Bardzo dobrze pracuje równlet 

załoga Wydziału wlewnic: dala 6- 
na ponad plan 544 ton wlewnic i 
osprzętu hutniczego.

(Jd)

Na tematy dnia
O komunikacji mówimy 

chętnie, dużo i często. Rza­
dziej chwalimy, a częściej 
narzekamy, przeważnie nie 
dociekając przyczyn trud­
ności, z jakimi boryka Sie 
MPK.

Dzisiaj jednak obcięli­
byśmy zwrócić uwagę na­
szych Czytelników, a więc 
również pasażerów tram­
wajów i autobusów — na 
fakt ogromnego deficytu, 
jaki przynoszą przedsię­
biorstwa komunikacyjne. 
Dość powiedzieć, że w ska­
li rocznej państwo dokła­
da do tej dziedziny usług 
1 mid 300 mtn złotych. W 
samym Krakowie MPK 
przyniósł w roku 1963 bli­
sko 74,5 min zł deficytu, 
który w roku 1966 wzrósł 
do 75.356 tys. zł. Dodajmy, 
że w ciągu ostatnich lat 
wzrosły ceny energii elek­
trycznej. paliwa i innych 
materiałów. RóWnocześn'e 
poważnie wydłużyły się li­
nie tramwajowe, dość 
wspomnieć o wozie nr 4 
kursującym między Wal­
cownią a Bronowicami. 

Trasa ta ma kilkanaście 
kilometrów długości!

Ceny biletów tramwajo­
wych 4 autobusowych po­
rastają niezmiennie na 
tym samym poziomie. Do­
tacja miasta na. rzecz MPK 
mogłaby być przeznaczona 
na inne istotne cele. Nie 
chodzi jednak o to. aby 
zlikwidować ją całkowicie. 
Opracowywana taryfa za­
kłada zmniejszenie dotacji 
m. Krakowa dla MPK o 
dwie trzecie, aby nieco zła­
godzić dysproporcje po­
między foktycznymi kosz­
tami Mieiskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego 
a Wpływami ze sprzedaży 
biletów. Teao rodzaju po­
sunięcie należy uznać za 
słuszne, celowe i zrozumia­
le dla każdego, kto jako 
tako orientuje sie w spra­
wach skomniikowaneąo 
problemu komunikacji 
miejskiej. (DR)
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NOWE OBIEKTY
W ostatnich dniach przekazany 

aostai przed terminem do eksplo­
atacji nowoczesny 3-koadygna- 
cyjny budynek socjalny stacji 
Stalownia Martenowska. Koszt 
budowy wyniósł 3,3 min zł. Znaj­
dą w nim pomieszczenia drużyny 
manewrowe, dyżurny ruchu, za­
wiadowca odcinka, biura, umy­
walnie. magazyny ilp. Budynek 
posiada 2 sale wykładowe, pokój 
śniadań i bufet oraz szatnie. Wy­
posażony jest w nowezese.y sprzęt.

Oddanie tego obiektu wypełniło 
choć w części dotkliwą lukę w 
urządzeniach socjalnych. Nic od 
dziś wiadomo, że załoga Transpor­
tu Kolejowego ma szczególnie 
trudne warunki, jeśli chodzi o po­
mieszczenia na szatnie i umy­
walnie.

Również w ostatnich dniach 
przekazano do eksploatacji pro­
totypowy budynek hydrauliczne­
go czyszczenia wlewnic obejmują­
cy pompownię 1 podstację. Za­
nieczyszczenia z wewnętrznych 
ścian wlewnic usuwane są przy 
pomocy wody pod ciśnieniem 90 
atm. Obiekt posiada 4 urządzę- j 
nia do czyszczenia wlewnic oraz ! 
wszelkie niezbędne urządzenia 
Jak pompy, sprężarkę, akumula­
tory itp.

korespondent 
TADEUSZ STIC!!

Ślubowanie osiemnastolat- 
ków i uroczyste zgroma­
dzenie na krakowskim 
Rynku — to już doroczny 

zwyczaj, kontynuowany
przez młodzieżowe' organiza­
cje. W tym roku z okazji tei 
uroczystości odbywały sie 
spotkania aktywu wszystkich 
organizacji ' młodzieżowych 
z działaczami regionu kra­

Z młodzieżą - o hucie

*-

„eszcze jedną 
książeczka mie­
szkaniowa dla 
sieroty — tym 
razem od załogi 
Zgniatacza dla 
Jasi JAROS z 
Domu Dziecka 
nr 5. Wręcza se­
kretarz KZ, tow. 
Jan Kubik.
Fot. S. Gawliński

kowskiego — członkami egze­
kutywy KW. Jedno z nich 
odbyło się w naszym kombi­
nacie. Z członkiem egzekuty­
wy KW Partii, I sekretarzem 
KF — Tadeuszem Wachow­
skim spotkał się aktyw ZMS, 
ŻNIW, ZHP, Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich i wojska.

W spotkaniu tym uczestni­
czyli również: tow. Leopold 
Kowar, zastępca przewodn’- 
czącego ds młodzieży robo­
tniczej ZW ZMS — Wojciech 
Hydzik oraz z-ca przew. ZF 
ZMS — Kazimierz Nowak.

Młodzież w „cywilu” — ale 
w pełnej gali, komandosi w 
mundurach na ostatni guzik- 
harcerze — takoż, wypełnili 
gabinet tow. Wachowskiego, 
by wysłuchać relacji I sekre­
tarza o hucie. Już od pierw­
szej chwili oficjalne w zało­
żeniach spotkanie przybrało 
charakter kameralnej, to­
warzyskiej pogawędki.

Tow. Wachowski zaczął swą 
relację o powstaniu kombina­

tu, jego teraźniejszości i pers 
pektywach, przeplatając fak­
ty i liczby ciekawymi, cha­
rakterystycznymi przykłada­
mi i .anegdotami. I sekretarz 
zatrzymał się dłużej nad te­
matem: udział młodzieży w 
budowie hutniczego giganta, 
powstanie nowej miejskiej 
społeczności, inicjatywy mło­
dzieżowe, integracja załogi" i 
duma z wykonywanego za­
wodu. O tym ostatnim świad­
czy choćby przykład, przyta­
czamy go za referentem, że 
wielu pracowników kombi­
natu wywiesza sobie na 
drzwiach wizytówki, podając 
nie tylko imię i nazwisko, ale 
i zawód oraz miejsce pracy.

Spotkanie zakończyło się 
wypowiedzią tow. Hydzika, 
który stwierdził, że działal­
ność ZMS w kobinacie noże 
stanowić przykład dla innych 
organizacji młodzieżowych 
oraz w imieniu młodzieżowe­
go aktywu podziękował za 
interesujący wykład. BR

Z problemów eksportu
(Dokończenie ze str. 2)

łogi Walcowni Gorącej Blach. Nie pomoże największy wy­
siłek poświęcany sprawie opakowań i największa troska 
o zabezpieczenie transportów, jeżeli nasza blacha w dal­
szym ciągu leżeć będzie tygodniami pod gołym niebem w 
porcie.

Przechowywanie blachy — gotowej już do wysyłki w 
hucie jest niemożliwe, brak nam po prostu odpowiednich 
magazynów. Nie ma również możności magazynowania 
blachy i kompletowania transportów dla zagranicy — „Stal- 
eksport”. W rezultacie biachę wysyła się z huty sukcesyw­
nie po jej wykonaniu do portu, gdzie leży w oczekiwaniu 
na skompletowanie transportu i na przybycie statku.

Nie jest problemem przewóz blachy na Wybrzeże. Zbada­
no, że droga nie trwa zwykle dłużej niż trzy doby. Dopiero 
w porcie leży blacha całymi tygodniami, szczególnie nara­
żona tutaj na skorodowanie. Widzieli już przedstawiciel» 
naszej huty jak magazynowana jest blacha np. w Gdańsku. 
Zainteresował się tą sprawą również I sekretarz KF PZPR 
w HiL tow. Tadeusz Wachowski, który wiele uwagi poświe­
cą zagadnieniom eksportu. Sposób magazynowania blachy 
musi ulec zmianie, w takich warunkach jak to się odbywa 
obecnie, nie ma gwarancji, że trud hutników nie pójdzie 
w niwecz. Sprawa należytego przechowywania blachy w 
portach jest w tej chwili pierwszoplanowym zagadnieniem. 
Rozwiązanie go w bardzo nieznacznym jednak stopniu za­
leży od huty.

KONIECZNA JEST MOBILIZACJA ZAŁOGI P-63
Przejdźmy teraz do innych asortymentów wyrobów HiL 

wysyłanych za granicę. Blacha zimnowalcowana czarna 
w ogólnej ..puli" eksportowej huty nie stanowi ważkiej po­
zycji. Dla przykładu: za 5 miesięcy br. dostarczyliśmy jej 
tyle ile w ciągu 10 dni daje produkcji na eksport Walcownia 
Gorąca Blach. Plany są wykonane, nie ma też problemu z 
jakością blachy. Jedynie w dziedzinie opakowania należy 
zwrócić uwagę na lepsze zabezpieczenie naroży paczek przed 
uszkodzeniem w czasie transportu.

W pełni wykonane zostały' zadania eksportowe w asor­
tymencie blachy ocynkowanej (101,2 proc, zadań) i blachy 
ocynowanej elektrolitycznie (102,8 proc, zadań). Wykonany 
został też z dużą nadwyżką plan eksportu blachy ocynowa­
nej ogniowo. Po raz pierwszy wysłała huta w kwietniu wa­
gon blachy ocynowanej ogniowo do Jugosławii i fakt ten 
oznaczał wejście na rynek zagraniczny z jeszcze jednym 
asortymentem naszych wyrobów. W maju posłano znowu 
parę wagonów tej blachy, w sumie eksport wyniósł 68 ton.

Poważne obawy wywołuje natomiast eksport rur zgrze­
wanych. Nie wykonano zadań ani w maju, ani za 5 mie­
sięcy br. Zabrakło zwłaszcza rur ocynkowanych dla USA 
(500 ton) oraz dla Maroka (59 ton). W czerwcu konieczny 
jest wielki wysiłek załogi, wielka jej mobilizacja, dla nadro­
bienia zaległości. Uratowanie planu półrocznego, aczkol­
wiek trudne — jest jeszcze możliwe. To samo dotyczy Wal­
cowni Drutu: wykonanie zadań w walcówce jest zagrożone.

(jd)

(Z PRASY)

„Ponad 250 polskich weteranów Re­
wolucji Paidziernikoirej, uczestników 
walk o obalenie caratu i w obronie 
pierwszego w ¿wiecie państwa radziec­
kiego — przybyło w tych dniach, Po­
ciągiem Przyjaźni do Moskwy”.

PÓŁ WIEKU minęło od największego wy­
darzenia w dziejach nowożytnej historii 
— Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Wpływ jej na losy świa­

ta dziś już przez nikogo nie jest kwestiono­
wany. 50 lat praktyki socjalizmu potwier­
dziło bezspornie, że zapoczątkowany został 
zwrot w kierunku rozwoju dziejów, zwrot — 
od kapitalizmu ku socjalizmowi.

Wystarczy, dla uświadomienia sobie tego 
faktu — zastanowić się: gdyby nie miała 
miejsca w Rosji Rewolucja Październikowa 
w 1917 r.. czy możliwe by było tak szyb- 
k i e wygasanie systemu kolonialnego w A- 
zji, Afryce itd. — i to po prostu na naszych 
oczach, za życia jednego pokolenia?

Odpowiedź, dla każdego, kto jako tako zo­
rientowany jest w bieżących wydarzeniach, 
kto śledzi rozwój sytuacji międzynarodowej, 
wydaje się, nie przedstawia żadnej trudno-

Weźmy drugie w kolejności zagadnienie; 
sprawę niepodległości Polski po I wojnie 
światowej. Czy możliwe byłoby jej odzyska­
nie, gdyby Rewolucja Październikowa w Ro­
sji nie rozgromiła caratu, a rozbudzona pod 
jej wpływem rewolucja w Niemczech, nie 
obaliła (mimo, że została zdławiona) monar; 
chii? _ Każdy rozumie, że tylko rozsadzenie 
od wewnątrz systemu władzy reakcyjnych 
państw (zwłaszcza w Rosji) — umożliwiło, w 
ówczesnych warunkach, odrodzenie się su­
werenności narodowej Polski.

ODDZIAŁYWANIE SOCJALIZMU
OSTATNIM CZASIE z uwagą obserwu­
jemy wydarzenia w krajach arabskich. 
Agresja Izraela w Egipcie. Jordanii, od­

bywająca się w warunkach poparcia tego 
kraju nrzez imperializm USA i angielski, mo­
że zostać powstrzymana jedynie w tym wy­
padku, gdy znajdzie szczerych obrońców 
słusznej sprawy krajów arabskich. Zasadni­
czą rolę odgrywa tu — podobnie jak przy 
gaszeniu każdego ogniska wojny na kuli 
ziemskiej — oddziaływanie świata socjali­
stycznego. a zwłaszcza państwa zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej — Związku Ra­
dzieckiego.

My, Polacy, zawsze byliśmy w pierwszych 
szeregach tych, którzy walczyli o wolność, 
postęp i zwycięstwo demokratycznych ruchów 
społecznych. Od wielu dziesiątków lat demo­
kratyczne i postępowe społecznie nurty 
wspierali i bronili przedstawiciele rewolucji 
społecznej w Polsce. Najlepsi synowie nasze­
go naredu brali udział we wszystkich niemal 
rewolucjach i wojnach wyzwoleńczych pro­
wadzonych w Europie w końcu XIX i na 
początku XX wieku. Polscy rewolucjoniści 
czyjlDje ąps^waii Sie 5V walki rosyjskich.

Polacy w Rewolucji Październikowej
niemieckich, hiszpańskich, francuskich i wło­
skich robotników.

WETERANI REWOLUCJI

OSTATNIO PRASA nasza informowała 
o wyjeździe z Polski Pociągu Przyjaź­
ni. Udała się nim do Kraju Rad 250- 
osobowa grupa weteranów polskiego ruchu 

rewolucyjnego, uczestników walk o władzę 
radziecką w Rosji w dniach Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. Są 
wśród nich i tacy, którzy pól wieku temu 
brali udział w szturmowaniu Kremla w Mos­
kwie. wchodzili w skład rewolucyjnych od­
działów robotników i chłopów obalających 

,,Za waszą i naszą wolność“
carat na Ukrainie, tworzyli fundamenty no­
wej władzy w Piotrogrodzie itp.

Udział Polaków w Rewolucji Październi­
kowej a następnie w utrwalaniu władzy ra­
dzieckiej, to piękna i chlubna karta polskie­
go ruchu robotniczego.

POPARCIE SDKPiL

PORYWAJĄCE IDEE Rewolucji Paździer­
nikowej, walka władzy radzieckiej o po­
kój i wolność narodów uciemiężonych 
przez carat, w tym również narodu polskiego, 

spotkały się z gorącym poparciem robotni­
ków polskich w Rosji, niemałej części Po- 
laków-żołnierzy, chłopów i inteligentów.

Organizacje SDKPiL, które powstały w 
Piotrogrodzie, Moskwie i w szeregu innych 
miast i ośrodków przemysłowych, wzięły 
najczynniejszy udział w zdobywaniu przez 
proletariat rosyjski władzy, w organizowa­
niu Gwardii Czerwonej i Armii Czerwonej 
oraz jej polskich formacji.

W czerwcu 1917 r. powstał Centralny Ko­
mitet Wykonawczy grup SDKPiL w Rosji. 
Pojawił się pierwszy numer jego pisma 
„Trybuna”. W skład CKW weszli m. in.: 
Feliks Dzierżyński. Józef Unszlicht. Stanisław 
Bobiński. Julian Leszczyński (Łebski), Sta­
nisław Budzyński. Edward Próchniak, Bro­
nisław Wesołowski i in.

Wszyscy oni brali aktywny udział w Re­
wolucji Październikowej. Od jesieni 1918 r. 
przyłączył się do nich również Julian Mar­
chlewski. który po zwolnieniu z obozu w 
Niemczech przybył wówczas do Rosji.

...I PPS-LEWICY

RÓWNIEŻ PFS-LEWICA posiadała w Ro­
sji swe organizacje w Piotrogrodzie, Mo­
skwie oraz w szeregu innych miast i o- 
środków. Do utworzonego w początkach lą- 

ta 1917 CKW PPS-Lewicy wchodzili m. in.: 
stary proletariatczyk — Feliks Kon, Stefan 
Królikowski, Paweł Lewinson, Józef Ciąg- 
liński, Ludwik Pinkus i in.

Od pierwszych dni Rewolucji Październi­
kowej członkowie PPS-Lewicy — szereg jej 
sekcji miejskich w różnych rejonach — brali 
aktywny udziat w walce proletariatu rosyj­
skiego o władzę.

O Polakach biorących udział w walce re­
wolucyjnej, która przyniosła zwycięstwo 
prowadzonym przez Lenina i partię robot­
nikom i chłopom Rosji, tak pisał organ 
SDKPiL „Trybuna": „...towarzysze nasi bra­
li w niej energiczny udział. W Moskwie i w 

tnnych miastach rewolucja bolszewicka w 
dużym stopniu zawdzięcza swe zwycięstwo 
męstwu i energii mas robotniczych pol­
skich...".

W walce o zwycięstwo Rewolucji Paździer­
nikowej oddało życie wielu rewolucjonistów 
polskich, m. in. zamordowani zostali przez 
białogwardzistów na Syberii: — jeden z naj­
starszych działaczy SDKPiL Wincenty Ma­
tuszewski i wybitny działacz — Tomasz 
Magrzyk, rozstrzelany na Krymie działacz 
SDKPiL — Jan Torwackl, zamęczony przez

jeaJtcyjtpyh .tópacąy, w ,Mińąku działacz 
PPS-Lewicy — Stanisław Kuleszyński i wie­
lu innych.

POLSKIE CZERWONE FORMACJE

Rewolucjoniści polscy walczyli nie 
tylko w szeregach Czerwonej Gwardii, 
ale stali się również twórcami calrch 
formacji polskich Armii Czerwonej.

Z lewicowych żołnierzy pułku rezerwo­
wego w Bielgorcdzie. który jeszcze w okresie 
Rewolucji Lutowej otrzymał nazwę I Rewo­
lucyjnego Pułku Polskiego — powstał w ro­
ku 1918 w Moskwie I Rewolucyjny Pułk 
Czerwonej Warszawy.

Następnie powstały: II Lubelski Pułk Pie­
choty, Mazowiecki Pułk Ułanów i Pułk 
Czerwonych Huzarów'.

Poza tym w Witebsku, częściowo z żoł­
nierzy. którzy opuścili reakcyjne formacje 
polskie Dowbora-Muśnickiego, utworzył się 
IV Pułk Warszawski. W Tambówie powstał 
III Pułk Siedlecki, utworzona została bry­
gada artylerii itd.

Na gruncie tych formacji powstała Mię­
dzynarodowa Zachodnia Dywizja Strzelecka, 
składająca się przeważnie z Polaków, którą 
dowodzili rewolucjoniści polscy — R. Łag- 
wa. St. Żbikowski, .1. Makowski. Jej komi­
sarzami politycznymi byli działacze SDKPiL 
— St. Bobiński, S. Łazowert, A. Kaczorow- 
ski-Slawiński.

Polskie formacje Armii Czerwonej okryły 
się chwałą, walcząc na wielu frontach prze­
ciw wojskom kontrrewolucji i interwencji 
imperialistycznej pod hasłem „ZA WASZĄ 
I NASZĄ WOLNOŚĆ”.

RW

Żołnierze 
Polskiej Bry­
gady Strzelec­
kiej w Bobruj- 
sku — w okre­
sie Socjali­
stycznej Rewo­
lucji Paździer­
nikowej.

CAF
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RACJONALIZATORZY HiL CZYNEM WITAJĄ VI KONGRES
GRATULUJEMY

Z okazji 15 lat pracy Klubu Techniki i Racjonalizacji 
przy Hucie im. Lenina i zbliżającego się VI Kongresu 
Związk-w Zawodowych składamy serdeczne gratulacje 

wszystkim naszym racjonalizatorom za dotychczasowe 
osiągnięcia na polu rozwoju i wdrażania nowej techniki. 
Równie serdecznie dziękujemy za ofiarną pracę i zaanga­
żowanie w rozwój masowego ruchu racjonalizatorskiego.

Sukcesy na tym odcinku zobowiązują Was do dalszej 
wytężonej działalności na rzecz poszerzania ruchu racjo­
nalizatorskiego, wciągania do niego młodych robotników, 
techników i inżynierów dla dobra nas wszystkich. Postęp 
techniczny przyspiesza bowiem pomnażanie dobór ma­
terialnych i decyduje o tempie wzrostu stopy życiowej 
w naszym kraju.

Za kolektyw społeczno-polityczny HiL 
Przewodniczący Rady Robotniczej

J. Szparniak
Przewodniczący Rady Zakładowej Kombinatu

J. Stefanik
I Sekretarz Komitetu Fabrycznego PZPR

T. Wachowski

Przez piętnaście lat
W bieżącym roku mija 15 

lat od chwili zorganizowania 
w Hucie im. Lenina Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. Po­
czątki organizacyjne nie były 
łatwe. Na pierwsze zebranie 
zwołane w tej sprawie przez 
Radę Zakładową przyszło do­
słownie 2 ludzi to znaczy or­
ganizator i jakiś robotnik, 
który spóźnił się na autobus 
i nie miał co robić z czasem. 
Inż. A. Cyrulik nie zraził się 
pierwszym niepowodzeniem 
i w dniu 21 lutego 1952 roku 
odbyło się zebranie organiza­
cyjne Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji.

i zasłużonego racjonalizatora 
produkcji. Od wielu już lat 
KTiR huty jest czołowym 
klubem w kraju, a w konkur­
sach resortu hutnictwa na 
najlepszy KTiR uzyskał na­
stępujące miejsca: w r. 1950 
i 61 I miejsce, w r. 1962, 64, 
65 i 66 — II miejsce.

W okresie 15 lat przewod­
niczyli w klubie: inż. A. Cy­
rulik, mgr inż. A. Ksleniewicz 
inż. M. Przybylski, mgr inż. 
J. Grzyb i inż. J. Pilch.
MGR INŻ. A. KSIENIEWICZ

Z okazji 15-lecia Klubu 
Techniki i Racjonali­
zacji w HiL oraz trwa­

jącego obecnie Miesiąca 
Racjonalizacji poświęca­
my w dniu dzisiejszym 
całą stronę naszej gazety 
sprawom racjonalizatorów 
z huty. W związku z tym 
poprosiliśmy o rozmowę 
przewodniczącego KTiR 
inż. JERZEGO PILCHA 
na temat zamierzeń na 
najbliższą przyszłość.

— Przede wszystkim podej­
mujemy czyn przedkongreso­
wy z okazji rozpoczynającego 
się w tych dniach VI Kongre­
su Związków Zawodowych. 
Łączy się on również z 15-le- 
ciem naszego KTiR i Miesią­
cem Racjonalizacji, obchodzo­
nym w skali całego kraju. 
Równocześnie warto dodać, że 
Klub włączył się bardzo ak­
tywnie w realizację uchwał 
VII Plenum KC na terenie 
naszej huty, ogłaszając m. in. 
konkurs pt. „Usprawniamy 
swoje stanowisko pracy", któ­
rego efektem w pierwszym 
kwartale br. było 986 zgłoszo­
nych projektów racjonaliza­
torskich. Trzeba przypomnieć, 
iż nad konkursem tym patro­
nat objął KF partii w hucie. 
Drugą akcją jest odpowiedź 
na apel CRZZ i podjęcie czy­
nu przedkongresowego.

— Jaka działalność została 
podjęta w ramach czynu z o- 
kazji Kongresu?

— W pierwszym rzędzie 
staramy się, by w czerwcu 
zaznaczył się wyraźny wzrost 
ilości zgłaszanych projektów 
racjonalizatorskich. W tym

Dla szerokiego umasowienia 
rac j onalizatorstwa

celu wprowadzamy innowa­
cję: każdy projekt zgłoszony 
w bieżącym miesiącu będzie 
brać udział w losowaniu na­
gród rzeczowych dla autorów 
projektów. Następne nasze za­
mierzenie w ramach czynu 
przedkongresowego, to silniej­
sze niż dotąd ukierunkowanie 
prac racjonalizatorskich na 
tematy wynikające z proble­
matyki wynalazczej huty. Re­
alizację tego zamierzenia kon­
tynuować będziemy także w 
następnych miesiącach i w 
dalszej przyszłości. Ważną ro­
lę i zadania w tej dziedzinie 
będą mieli do spełnienia do­
radcy techniczni w wydzia­
łach huty, pomagając racjona­
lizatorom w pokonywaniu 
trudności przy opracowaniu 
projektów. Jednocześnie chce­
my za pośrednictwem społecz­
nych doradców technicznych 
zmniejszyć ilość zaległych 
projektów, czekających na 
zrealizowanie. Dotyczyć to 
będzie zwłaszcza trudniejszych 
wniosków.

— Należy sądzić, iż w o- 
kresie dalszego umasowienia 
ruchu racjonalizatorskiego w 
hucie potrzebna będzie pomoc 
dla nowych racjonalizatorów 
w jeszcze innej formie. Czy 
będzie taka?

— Owszem. Chcemy w dal­
szym ciągu mocno aktywizo­
wać naszą społeczną pracow­
nię konscrukcyjną, która nie­
sie pomoc racjonalizatorom. ' 
Pracownia ta zobowiązała się

przeznaczyć w br. 1660 godzin 
na przygotowanie dokumen­
tacji projektów racjonaliza­
torskich. Wkrótce pracownia 
ta zwiększyła swoje zobowią­
zanie. Do dziś pracownia po­
święciła racjonalizatorom już 
1410 godzin pracy społecznej.

— Jakie -jeszcze inne zamie­
rzenia możemy przedstawić w 
naszej „jubileuszowej" roz­
mowie?

— Chcemy nadal zwiększać 
nasz aktyw racjonalizatorski 
i powiększać ilość członków 
kół racjonalizatorskich w wy­
działach, uważając, że 2700 
członków KTiR w hucie, to

jeszcze nie jest wystarczają­
ca ilość. Pragniemy zacieśniać 
współpracę z organizacjami 
społecznymi, przede wszyst­
kim zaś z KF partii w Hucie, 
Radą Zakładową. Radą Ro­
botniczą a następnie z admi­
nistracją. Generalnym kierun­
kiem, jaki zamierzamy konty­
nuować w przyszłości, jest 
konsekwentne wiązanie ruchu 
racjonalizatorskiego z pro­
dukcją. z konkretnymi stano­
wiskami pracy oraz proble­
mami technicznymi.

Do zasadniczych 
szej działalności 
większanie ilości 
cjonalizatorskich.
ub. r. jeszcze nie mieliśmy. 
Obecnie istnieje już 27. a dą­
żyć będziemy do osiągnięcia 
co najmniej 50 w roku bieżą­
cym.

założeń r.a- 
należy po- 
brygad ra- 
których w

Odnotowała: IK

DALSZYCH SUKCESÓW
Dobiega końca 15-ty już rok działalności Klubu Tech­

niki i Racjonalizacji w II1L. W ostatnich latach nastąpiło 
ożywienie działalności wynalazczej, ożywienie w poszu­
kiwaniu nowych, doskonalszych rozwiązań technicznych 
1 wzbogacaniu polskiej myśli technicznej.

Osiągnięcia racjonalizatorów podniosły poziom tech­
niczny naszej huty, dając gospodarce narodowej wielo­
milionowe oszczędności. Za tę działalność w imieniu Dy­
rekcji Huty im. Lenina przekazuję wszystkim racjonali­
zatorom słowa uznania i składam serdeczne, gorące po­
dziękowanie.

Z okazji spotkania przedkongresowego 
rów HiL, podsumowującego równocześnie 
lalności Klubu Techniki i Racjonalizacji 
Lenina — życzę wszystkim wynalazcom i 
rom jak największego i owocnego udziału w realizacji 
nowych, śmiałych zadań, jakie zostaną postawione przed 
Hutą im. Lenina.

MGR INŻ. BOLESŁAW GR %«»EWSKI 
Dyrektor Techniczny IliL

racjonalizato- 
15-lecie dzia- 
w Hucie im. 
racjonallzato-
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Od tego czasu minęło 15 lat. 

w których dla klubu były dni 
sławy i dni załamań. Toteż 
dotychczasową historię KTiR 
Huty im. Lenina można po­
dzielić na kilka okresów. La­
ta 1952—56, to okres szybkie­
go rozw"’U szeregów racjona­
lizatorskich i wzrostu Ilości 
projektów.

W wyniku niekorzystnych 
zmian organizacyjnych KTiR 
nie mógł wykazać się właści­
wymi wynikami w swej pra­
cy a ruch racjonalizatorski 
załamywał się w swym roz­
woju. Sytuacja ta na szczęście 
nie trwała, długo. Grupa sta­
rych działaczy KTiR. wspólnie 
z autorem informacji, na nowr 
zorganizowała Klub, który 
energicznie zabrał się do usu­
wania powstałych przeszkód 
w ruchu racjonalizatorskim.

Wyniki tej pracy nie dały 
na siebie długo czekać. W 1960 
roku na ogólnopolskiej nara­
dzie racjonalizatorów KTiR 
rzucił apel zaoszczędzenia 200 
mil. zł. z tytułu zastosowania 
projektów racjonalizatorskich. 
Apel podjęły wszystkie kluby 
w kraju, co przyniosło za la­
ta 1961—65 14 miliardów zł 
— w tym w Hucie im. Lenina 
700 min. zł.

W roku 1966, w czasie przy­
gotowań do jubileuszu, KTiR 
rozwinął jeszcze żywszą dzia­
łalność, organizując wiele 
konkursów ogólnohutniczych 
oraz wydziałowych, co przy­
niosło 2456 nowych projektów 
z których zastosowano 1161 
i uzyskano 123,4 min. zł o- 
szczędności. Ogółem na prze­
strzeni 15 lat zgłoszono w hu­
cie ponad 21 tysięcy projek­
tów i uzyskano ponad 1 mid. 
zł oszczędności.

W okresie 15 lat klub zor­
ganizował dziesiątki konkur­
sów, odczytów filmów, wy­
mian doświadczeń i kursów 
dla swoich 2 tysięcy członków 
w 33 kołach wydziałowych. 
W klubie działa 19 doradców 
etatowych i 170 społecznych 
doradców technicznych. 245 
racjonalizatorów huty otrzy­
mało odznaki racjonalizatora

Coraz większe efekty ekonomiczne
Rozwój ruchu racjonali­

zatorskiego w. latach 
1952—67 nie przebiegał 
równomiernie i cha­
rakteryzował się róż­

nym nasileniem zgłoszeń r>ro- 
iektów wynalazczych. Były 
lata o wysokiej liczbie pro­
jektów, jak r. 1955, 56, na­
stępnie rok 1960, 63 i wresz­
cie ubiegły, jak -i lata, w 
których stopień zaintereso-

twórcom (z wyjątkiem pro­
jektów o charakterze inwe­
stycyjnym), jak również 
wprowadziły zasadę premio­
wania za realizację projek­
tów premią w wysokości 25 
proc, cd wynagrodzeń twór­
ców, przysługującą wszyst­
kim pomagającym im w za­
stosowaniu projektu. Ogląda­
jąc tabelę wyników w po­
szczególnych latach można

ciężarze gatlinkowym, wy­
maga szeregu prób, badań, 
często wykonywania proto­
typów i kryje w sobie ele­
menty ryzyka. Wydziały huty 
zajęte bieżącą produkcją, re­
alizują opornie tego rodzaju 
projekty, które jednak po 
zastosowaniu i przełamaniu 
trudności dają najczęściej 
duże efekty dla gospodarki 
narodowej. Istnieje też ko­

wania racjonalizatorstwem w 
hucie był niski. Przebieg roz­
woju ruchu wynalazczego w 
hucie został przedstawiony 
na poniższym wykresie:

Początkowo zgłaszano duże 
stosunkowo ilości projektów, 
lecz o małej efektywności. 
Dopiero od r. 1961 zaczyna 
się okres zwiększonego na­
pływu projektów i to o du­
żych efektach ekonomicz­
nych. Niemałą rolę w oży­
wieniu ruchu miało ogłosze­
nie nowych przepisów o wy. 

I nalazczości w r. 1962, które 
I podwyższył” wynagrodzenie

zorientować się, jak dodatnio 
wpłynęły nowe przepisy na 
stworzenie odpowiedniego 
klimatu dla prac racjonaliza­
torskich.

Realność projektów, to zna­
czy proporcja projektów 
przyjętych do zgłoszonych, 
utrzymuje się od lat na tym 
samym poziomie, wynoszą­
cym około 65 proc., zaś 
wskaźnik realizacji, tj. sto­
sunek ilości zrealizowanych 
projektów do przyjętych wy. 
kazuje stałą poprawę, wyno­
sząc 71 proc, do 80 proc, w 
r. 1966. Nie jest to Łatwy 
problem, gdyż realizacja pro­
jektów, zwłaszcza o dużym

nieczność dalszego uporząd­
kowania przepisów wyko­
nawczych, m. ln. w zakresie 
projektów Inwestycyjnych, 

których twórcy, na skutek 
niejasnych przepisów, otrzy. 
mywali zaniżone wynagro­
dzenie, zniechęcające do dzia­
łalności racjonalizatorskiej.

Ilość zgłoszonych projek­
tów, będąca miernikiem zain­
teresowania załogi ruchem 
wynalazczym, osiągnęła w 
ub. r. cyfrę 2.451 projektów 
(w stosunku do 1624 w r. 
1965). Zaś w I kwartale or. 
już złożono 986 projektów, co 
świadczy, że rok obecny bę­

dzie rekordowy. Można więc 
stwierdzić, że ruch wynalaz­
czy wszedł na właściwą dro­
gę rozwoju.

Analizując wyniki wynalaz­
czości w minionym 15-leciu 
KTiK, nie należy pominąć szere­
gu cennych inicjatyw Klubu, 
które wydatnie przyczyniły się 
do spopularyzowania i umaso­
wienia ruchu racjonalizatorskie­
go w hucie. W r. 1960 KTiK pod­
jął na ogólnopolskiej naradzie 
apel I zobowiązanie osiągnięcia 
w okresie lat 1961—65 oszczęd­
ności w sumie Me niln zl. Zo. 
bowiązanle to poważnie przekro­
czono, uzyskując efekty w kwo­
cie 73Z min zl. W roku bieżącym 
KTiR rzucił hasło przekroczenia 
efektów osiągniętych w ubiegłej 
pięciolatce, podejmując zobo­
wiązanie uzyskania w obecnej 
pięciolatce 600 min zl oszczęd­
ności, dzięki wnioskom racjona. 
lizał orskim. Zobowiązanie to zo­
stało ostatnio podwyższone o 110 
min zl. przez szereg wydziałów 
huty. Akcja rewidowania 1 pod­
wyższania zobowiązań trwa na­
dal.

KTiR inicjuje także na te­
renie huty konkursy racjona­
lizatorskie — ogólne oraz wy­
działowe. Konkursy te, jak 
wykazuje praktyka, wpływa, 
ją bardzo korzystnie zarówno 
na wzrost ilości projektów, 
jak i na przyśpieszenie ter­
minów ich realizacji.

Wyniki osiągnięte dotychczas 
naleiy ocenić wysoko, jednak 
do najcenniejszych efektów 15- 
lecia KTiR zaliczyć trzeba stwo. 
rżenie w Hit. trwalej bazy dla 
dalszego rozwoju wynalazczości. 
Jest nią coraz -sprawniejsza dzia­
łalność adininisti ac» jna służb wy­
nalazczości, ściśle współpracują­
cej z organizacjami społecznymi. 
Ta harmonijna współpraca daje 
gwarancję, że nakreślone duże 
zadania organizacyjne i oszczęd­
nościowe. stawiane przed wy­
nalazcami oraz racjonalizatorami, 
zostaną w pełni wykonane.

MGR. INŻ. JANUSZ 
WALIGÓRSKI

Ludzie z inicjatywą
INŻ. ŁUKASZ 

PRZEDZJMIRSKI
3eez racjonaU- 

zatorem od r. 
1947. tj. od po­
czątku pracy w 
Hucie Bobrek, a 
potem w naszej 
hucie, dokąd zo­
stał przeniesiony 
służbowo. Stad 
dorobek tego ra­
cjonalizatora o- 
bejmuje już po­
nad 50 projek­
tów, w tym 41 
zgłoszone w HiL.

Zastosowanych zostało z tej li­
czby 70 proc, wniosków.

Który z tych projektów dał naj­
pokaźniejsze oszczędności? Naj­
cenniejszy był wniosek typu In­
westycyjnego, wartości 18 min 
zł, dotyczący wprowadzenia mo­
stu zwałowego w składowisku 
węgla w Z.K, gdzie inż. Ł. Prze- 
dzlmirski pracuje jako mechanik 
zakładu. Oprócz lego wniosek, 
przytoczony przez jego autora w 
rozmowie z r.ami — daje rocznie 
3,5 min zl oszczędności w eksplo­
atacji. Jak „oblicza się” tego ra­
cjonalizatora, należy on do czo­
łówki milion erów-racjonaliza to­
rów, gdyż jego projekty po za­
stosowaniu przyniosły efekty w 
sumie przeszło 15 min zł.

MARIAN TABOREK

i

Modernizacja 
przepompowni 
wody ściekowej 
w Aglomerowni 
I pozwoliła na 

zwiększenie 
przepustowości 
rur 1 wykorzy­
stanie pomp w 
pełni, co dało 
rocznie 300 tys. 
zl oszczędności. 
Autorem pomy­
słu racjonaliza­
torskiego był

Marian Taborek, mistrz urządzeń 
energetycznych, technik mecha­
nik. Tak'e rekonstrukcja ram do 
pieców zapłonowych taśm spie­
kających tlała przedłużenie żywo­
ta ram o <!al-ze dwa lata, czyli 
o sto proc, dzięki pomysłu a ości 
M. Taborlta.
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Na zakończenie sezonu 1966/67 
mecz Hutnika z Górnikiem Wałbrzych

Sobotnie spotkanie Hutnika z 
Górnikiem Wałbrzych »traciło 
nieco na stawce. SpodziewaliJmy 
się bowiem, ie Górnik wygra 
mecr na swoim boisku x Gwardię 
Warszawa, zrówna się z nią punk­
tami i pozostawi sprawę awansu 
do ekstraklasy nadal zupełnie 
niewiadomą. Tymczasem Górnik 
tylko zremisował, co nie pozwo­
liło mu na odrobienie róinlcy 
punktowej dzielącej go od Gwar­
dii. Wprawdzie różnica ta wyno­
si w dalszym ciągu tylko dwa 
punkty, a do końca rozgrywek 
pozostały jeszcze dwie kolejki — 
tym niemniej wydaje się sprawą 
bardzo wątpliwą, ażeby Gwardia 
po zwycięskim dla niej remisie 
w Wałbrzychu, nie potrafiła na 
finiszu rozgrywek, utrzymać bez­
piecznego dla niej dystansu, za­
pewniającego końcowy sukces. 
Tak więc stawka meczu Hutnik — 
Górnik, Jest mniejsza niż tego 
spodziewaliimy się. Pominjo te­
go, spotkaniu temu nie można 
odmówić atrakcyjnoici. Górnik 
posiada jeszcze minimalne szanse, 
choć liczyć może nie tylko na 
siebie, lecz również na potknięcie 
się Gwardii. Hutnik natomiast 
konsekwentnie zmierza do zajęcia 
czwartego miejsca w tabeli. Był­
by on już na tej pozycji po ostat­
niej niedzieli, gdyby Unia nie wy­
grała w „nietypowym” stosunku 
ze Stalą Mielec, której zaapliko­

Klub sportowy Wanda do­
robił się własnej, wycho­
wanej w Nowej Hucie 
drużyny I-ligowej. Żeńska 

drużyna piłki ręcznej po dra­
matycznym turnieju w War­
szawie awansowaia do ekstra­
klasy. Piszemy ,.po dramatycz­
nym turnieju" gdyż do ostat­
niej chwili nie było wiadomo, 
kto obok Skry z Warszawy u- 
zyskał drugie premiowane 
miejsce. Co więcej, po zakoń­
czeniu turnieju ogłoszono, że 
drugie miejsce zajął Energe­
tyk Poznań. Dopiero nazajutrz 
Wydział Gier i Dyscyplin 
Związku Piłki Ręcznej wy­
jaśnił. że zgodnie z obowiązu­
jącym regulaminem, drugie 
miejsce i awans do I ligi u- 
zyskała Wanda Nowa Huta.

W turnieju pierwsze miejsce 
zajęła Skra Warszawa, po 2 
zwycięstwach (nad Energety­
kiem Poznań i AZS Katowi­
ce) i i°dnej porażce (z Wan­
dą). Wanda i Energetyk wy­
grały i przegrały po jednym 
spotkaniu a w bezpośrednim 
pojedynku między nimi padł 
wynik remisowy. Oba zespoły 
uzyskały po 3 punkty. Regu-
XT'.//', ¿'..-zz.//'.///.///.///.///.///.///./»’/.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.

NIE DOPISAŁA — jak do­
tąd — pogoda w czerwcu. 
Dzień po dniu raczy nas 

obfitą porcją deszczu, a słoń­
ca nawet nie ma na lekar­
stwo. Słowem, pachnie przy­
słowiowym deszczowym la­
tem... Mimo tak niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych ośrodki wypoczynkowe, 
campingi i domy wczasowe 
nie mogą narzekać na brak 
gości. Również nasi hutnicy 
ławą ruszyli na zasłużony wy­
poczynek, na świeże powie­
trze.

Trzeba przyznać, że tego 
roku możliwości wyjazdu są 
dużo większe niż kiedykol­
wiek poprzednio. Operatyw­
nie, naprawdę z rozmachem 
działa nasz Dział Socjalny 
Szuka ośrodków wypoczyn­
kowych, które dałoby się wy­
dzierżawić dosłownie po ca­
łym kraju. Rezerwuje miej­
sca. Sięga po campingi i na­
wet kwatery prywatne. Idzie 
na rozmaite formy współpra­
cy z innymi przedsiębiorstwa­
mi, byle tylko zyskać jak naj­
więcej miejsc, szczególnie w 
okresie miesięcy wakacyj­
nych.

16 czerwca rozpoczął się 
plgrwfzy turnus Vi oiręjjijt,; 

wała aż 7 bramek — względnie 
też, gdyby napastnicy Hutnika 
mieli lepiej nastawione celowniki 
w Bydgoszczy. Hutnik wygrał z 
Polonią tylko 1.-e, a z przebiegu 
gry i posiadanych sytuacji mógł 
odnieść nie mniejsze cyfrowo 
zwycięstwo niż Unia. Tak więc o 
czwartej pozycji decyduje w tej 
chwili lepsza różnica bramek.

Po nadchodzącej kolejce spot­
kań, Hutnik ma szanse zajmować 
czwartą pozycję samodzielnie. 
Unia Racibórz gra bowiem z 
Gwardią w Warszawie, gdzie po­
winna zostawić obydwa punkty i 
o ile tylko uda się Hutnikowi 
wygrać z Górnikiem — to prze­
skoczy w drugoligowej tabeli o 
szczebel wyżej. Wierzymy, że 
piłkarze Hutnika w ostatnim me­
czu drugoligowym tego sezonu 
jaki oglądać będziemy w Nowej 
Hucie, nie sprawią nam zawodu 
i pozostawią po sobie dobre wra­
żenie. Na następnym meczu dru- 
gollgowym w Nowej Hucie, spot­
kamy się przecież dopiero w 
sierpniu, gdyż dopiero 6 sierpnia 
nastąpi rozpoczęcie nowego se­
zonu piłkarskiego 1967.-68.

Przed meczem Hutnik — Gór­
nik, rozegrane zostanie również 
bardzo ciekawie zapowiadające 
się spotkanie o mistrzostwo ligi 
okręgowej, pomiędzy rezerwami 
Hutnika I Cracovii.

J. C.

Piłkarki Wandy
w I lidze

lamin mówi, że w tym wypad­
ku o kolejności w tabeli de­
cyduje wynik bezpośredniego 
spotkania a w wypadku remi­
su — ilość strzelonych bra­
mek. Zawodniczki Wandy 
strzeliły w całym turnieju 27 
bramek a Energetyk 25.

Warto dodać, że na niecałą 
minutę przed końcem decydu­
jącego meczu Wandy z Ener­
getykiem przy stanie 10:10 sę­
dzia podyktował rzut karny 
przeciw nowohuciankom. Do­
skonale spisująca się w całym 
turnieju bramkarka Krystyna 
Oleś wybiła piłkę. W całym 
turnieju bramkarka Wandy 
broniła 10 rzutów karnych — 
w ośmiu wypadkach skutecz­
nie.

A oto nazwiska głównych auto­
rek tego sukcesu: Lidia Walczyk 
(kapitan zespołu, członkini kadry 
narodowej, powołana ostatnio do 
reprezentacji Polski na mecz z 
Jugosławią), jej siostra Zofia, E- 
wa Stolarczyk, Krystyna Możdżeń, 
Monika Moryto, Jadwiga Nowak,

campingowym w MIĘDZY­
ZDROJACH. Ośrodek ten zo­
stał wydzierżawiony przez 
hutę od Ludowych Zespołów 
Sportowych. Wszystkie miej­
sca zostały w mig rozsprzeda- 
ne. Nad morzem wypoczywa 
60 hutników oraz członków 
ich rodzin.

Naszych hutników gości 
również camping wydzierża­
wiony od Stoczni Szczeciń­
skiej im. Warskiego, w DZIW- 
NOWKU nad morzem. Wyje­
chało już tutaj 56 osób. Za­
kład, 7. którym huta nie od 
dzisiaj już współpracuje, o- 
biecał oddać do dyspozycji 
camping jeszcze raz pod ko­
niec sezonu letniego, konkret­
nie na przełomie sierpnia i 
września. Jak wszystko pój­
dzie dobrze, będzie więc zor­
ganizowany jeszcze jeden tur­
nus w DziWnówku.

19 czerwca przyjmie hutni­
ków na wypoczynek nowopo- 
zyskany camping w PALEŚ- 
NICY, powiat Brzesko. Ośro­
dek ten został wydzierżawio­
ny od Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" na o- 
kres lipca i sierpnia. Ponie­
waż jama nazwa Paleśnica 
nic nam jeszcze nie mówi, o- 

J^t jbyt znana,

Dwa zwycięstwa nad TSC Berlin
Siatkarze Hutnika, występu­

jący pod firmą reprezentacji 
Krakowa pokonali dwukrotnie 
czołowy Zespół Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
TSC Berlin, w którym wystę­
puje dwu reprezentantów 
NRD. W pierwszym meczu, 
rozegranym w hali Wandy 
nowohucianie przegrali dwa 
sety, choć w obu uzyskali na 
początku wysoką przewagę. 
W trzech następnych było już 
znacznie lepiej podobnie jak

40.935 pkt w Opolu
W czwórmeczu o wejście do II 

ligi, który odbył się tydzień te­
mu w Opolu, lekkoatleci Hutnika 
zajęli trzecie miejsce — 40.835 
punktów. Wygrał AZS Śląsk 
«.«1 pkt, przed Gwardią Wro­
cław 41.357 pkt.

Najlepsze wyniki 1 zwycięstwa 
dla zespołu Hutnika uzyskali: 
Jadwiga Polanowska 11,S sek w 
biegu 80 m ppł, Krystyna Łuka­
sik ss,s sek w biegu na 400 m 
i 2,19,6 min. w biegu na 800 m, 
Elżbieta Bieniek 12,8 sek. w bie­
gu na 100 m i Z5.9 w biegu na 200 
m, Anna Jakubek »0.54 m w rzu­
cie dyskiem, sztafeta 4 x 100 m 
kobiet 52,4 sek, Cezary Kuleszyń- 
ski w biegu na 110 m ppł., Ry­
szard Angielczyk 1 Zdzisław Sera­
fin zajęli drugie 1 trzecie miejsce 
w biegu na 100 m wynikiem 11,0 
oraz podzielili (wraz z Rosikiem 
z Gwardii Wrocław) 1—3 miejsce 
w biegu na 200 m rezultatem 22,1.

Czy 40.935 pkt wystarczą Hutni­
kowi do awansu do II ligi — do­
wiemy się, gdy Polski Związek 
Lekkiej Atletyki dokona wery­
fikacji wszystkich spotkań eli­
minacyjnych.

Elżbieta Korcz, Bronisława Bu­
chacz, Teresa Piekarska, Karolina 
Pazera, Marla Stefanik 1 bramkar­
ka Krystyna Oleś. Drużynę trenu­
je Stefania Warykiewicz-Bulżan- 
ka, głośna niegdyś lekkoatletka, 
opiekę nad zespołem sprawują: 
Kornelia Zielińska, Czesław Za­
niewski i kierownik sekcji Stefan 
Plezia.

Gratulujemy drużynie Wandy 1 
życzymy sukcesów w I lidze.

Siatkarki Hutnika 
wygrały 

z Częstochow ianką
W półfinałowym turnieju 

Centralnej Spartakiady w 
Radomiu siatkarki Hutnika 
zajęły drugie miejsce. Prze­
grały 0:3 z I-ligowym zespo­
łem AZS AWF, wygrały 3:1 z 
ekspierwszoligowcem, obec­
nie Ii-ligową drużyną Często- 
chowianki i 3:0 ze Startem 
Radom. Warszawianki były o- 
czywiście nie do pokonania. 
Tym bardziej, że przyjechały 
do Radomia w pełnym skła­
dzie z kadrowiczkami Marko 
i Żmudą na czele. Cieszy nas 
szczególnie zwycięstwo nad 
Częstochowianką.

parę informacji na jej temat. 
Ośrodek campingowy leży 
niedaleko od małej, ale bar­
dzo czystej rzeczki W pobliżu 
lasy, jak słychać bogate w 
grzyby, dla wczasowiczów 
stanowi to na pewno dużą 
atrakcję. W wiosce jest Klub 
„Ruchu”. Ośrodek posiada te­
lewizor. Hutnicy korzystać 
będą z wyżywienia (podobno 
bardzo dobrego) w Barze 
„Smakosz”. W Paleśnicy uzy­
skaliśmy 45 miejsc wypo­
czynkowych.

Tego samego dnia tj. 19 
czerwca ruszają również i in­
ne ośrodki. Na hutników o- 
czekuje 160 miejsc w dom- 
kach campingowych w BART- 
KOWEJ nad Jeziorem Roż­
nowskim. Przejazd na miej­
sce. jak zwykle, autobusami 
huty. Co nowego przygotowa­
no na przyjęcie pierwszych 
gości w Bartkowej? Zmiany 
są tutai duże. Ośrodek został 
wyremontowany i zmoderni­
zowany. Rozbudowano we­
randę, wybetonowano wszyst­
kie drogi i ścieżki. Wybudo­
wany został krąg do 'tańca. 
Najważniejsze jest jednak do­
datkowe wyposażenie ośrodka 
w sprzęt wodny: jest obecnie 
25 kajaków- i 23 rowery wo­
dne. Kuchnię w Bartkowej 
prowadzi — podobnie jak w 
ub. roku — OZR. Mamy na­
dzieję, że wyżywienie wczaso­
wiczów będzie i «maczne i 
obfite.

Od 1 lipca można zaplano­
wać jobie wypoczynek w 

w drugim meczu — w hali 
Wawelu w Krakowie. Osta­
tecznie Kraków wygrał w 
Nowej Hucie 3:2 (13:15, 14:16, 
15:9, 15:5, 15:10) a w Krako­
wie 3:0 (15:4, 15:8, 15:10).

Od wczoraj zespół Hutnika 
występuje w Wołominie w 
półfinałowym turnieju Sparta­
kiady. Obok nich w turnieju 
bierze udział I-ligowy AZS 
Olsztyn. Ii-ligowy Huragan 
Wołomin i III-ligowa Lechia 
Tomaszów.

Zwycięstwo i porażka 
z Fablokiem

Zespół piłki ręcznej Hutni­
ka rozegrał dwa spotkania o 
mistrzostwo ligi okręgowej z 
Fablokiem Chrzanów. W No­
wej Hucie Hutnik -wygrał 
19:i3 a w Chrzanowie prze­
grał 11:14. Oba spotkania to­
czyły się w bardzo ciężkich 
warunkach: w czasie nieu­
stannie padającego deszczu, na 
rozmokłych kortach. Po tym 
„remisowym” rezultacie spot­
kań z Fablokiem Hutnik nie 
ma już praktycznie szans na 
wyprzedzenie zespołu chrza­
nowskiego i na zajęcie pierw­
szego miejsca w tabeli. Oba 
zespoły uzyskają jednak a- 
wans do ligi międzywojewódz­
kiej. Kto będzie trzeci — je­
szcze nie wiadomo. Do nie­
dawna kandydatem do trzeciej 
premiowanej lokaty była no­
wohucka Wanda. Jednak kon­
tuzje wyeliminowały na pe­
wien czas z gry paru zawod­
ników, paru odeszło do woj­
ska, rezerwy nie sprosta’.'- 
trudnemu zadaniu i dziś już 
szanse Wandy na awans do 
ligi międzywojewódzkiej są 
znikome.

W sobotę i niedzielę druży­
na Hutnika grać będzie z O- 
kocimskim Klubem Sporto­
wym. W sobotę mecz w Okoci­
miu, w niedzielę w Nowej 
Hucie — o godzinie 10.00 na 
boisku Krakusa.

Gimnastyka — o puchai 
mgr Skolickiego

Przez trzy dni odbywały 
gię w hali Wandy zawody 
gimnastyczne o puchar prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Krako­
wa mgr Zbigniewa Skolic­
kiego. Dalsze postępy udo­
wodniły w tych zawodach 
młode zawodniczki i zawodni­
cy Wandy. M. in. w klasie III 
chłopców pierwsze miejsce 
zajął Grzywa przed swym ko­
legą klubowym Niedzielą i 
Murzynem z Wawelu. Druży­
nowo w klasie III chłopców 
Wanda zajęła pierwsze miej­
sce, w łącznej punktacji wszy­
stkich konkurencji męskich — 
czwarte.

W klasie III dziewcząt Ślu­
sarczyk z Wandy zajęła trze­
cie miejsce.

nej podgórskiej miejscowości, 
w SUCHEJ. Huta wydzierża­
wiła tutaj camping gwarantu­
jąc jednocześnie wczasowi­
czom (zostało zarezerwowane» 
pełne wyżywienie w restau­
racji „Hanka". Koszt 40 zł 
dziennie od osoby. Każdy tur­
nus w- Suchej przyjmie po 40 
osób z huty. O walorach Su­
chej — nie potrzeba się chy­
ba rozpisywać. Wiadomo: rze­
ka, las, góry, możliwość atra­
kcyjnych wycieczek, dosko­
nałe powietrze.

W ZAWOI mają pracow­
nicy HiL zarezerwowane 
kwatery w prywatnych do­
mach. W sumie 60 miejsc. 
Wyżywienie zbiorowe, a więc 
wczasowicze nie będą mieć z 
tym żadnych kłopotów. Jesz­
cze parę słów o Zawoi. Jest 
to bardzo ładnie położona 
miejscowość u stóp Babiej 
Góry. Rzeka i lasy obfitujące 
w grzyby. Doskonały punkt 
wypadowy do bliższych i dal­
szych wycieczek górskich.

Niezależnie od tego rozpro­
wadzane są w wydziałach 
skierowania na WCZASY 
FWP i do ośrodków własnych 
huty. Możliwości wypoczynku 
jest więc sporo, znacznie wię­
cej niż poprzednio. Niestety 
wszystkich potrzeb, zwłaszcza 
w okresie miesięcy wakacyj­
nych, to jeszcze nie zaspokoi. 
Sytuację zmieni dopiero wy­
budowanie ośrodka wypo­
czynkowego w Muszynie oraz 
wyęh sampingów.

Ud)

Yachtklub wygrywa 
w kajakach

Dużym sukcesem młodych 
kajakarzy Yachtklubu Budo­
wlani Nowa Huta zakończyły 
się regaty eliminacyjne przed 
centralną spartakiadą młodzie­
ży. Zespołowo zwyciężył 
Yachtklub 335 pkt przed KKW 
269 pkt i AZS-em 193 pkt. 
Indywidualnie juniorzy Yacht­
klubu wygrali wyścig dwójek 
na dystansie 500 metrów fa­
sada Wójcik—Kubis) oraz wy­
ścig czwórek na dystansie 5 
km. Juniorki Tekielska— 
—Dziamba wygrały wyścig 
dwójek, wśród młodzików 
Kuźmiński był pierwszy w 
wyścigu jedynek.

Płyń po morzach świata...
Stara szalupa ratunkowa ze 

statku „Generał Bem” popły­
nie do zachodnich wybrzeży 
Afryki i w głąb Czarnego Lą­
du. A wszystko to dzięki 
przedsiębiorczości, inicjatywie 
i pracy kilku zapaleńców 
wspieranych przez liczne za­
kłady pracy i instytucje (wy­
posażenie w sprzęt), a także 
przez Yachtklub „Budowlani” 
Nowa Huta.

Łajba z „Bema” zamieniła 
się po długotrwałym remon­
cie w piękny jacht, którego 
chrzciny odbyły się w ostat­
nią niedzielę na przystani 
„Budowlanych”. Matką chrze­
stną „Rozumka ” bo taką 
właśnie nazwę otrzymał jacht
— była żona vicekomandora 
Yachtklubu — Jadwiga Czer­
ska. W tej niecodziennej uro­
czystości uczestniczył mimo 
ulewnego deszczu liczny tłum 
sympatyków wielkiej przygo­
dy z dr Janem Skibą — wice­
przewodniczącym Rady Naro­
dowej m. Krakowa na czele. 
Wśród szczurów lądowych' 
moknął pod parasolem rów­
nież i kapitan żeglugi wielkiej
— Czesław Frukacz.

A załoga „Rozumka” na 
czele z kpt. Jerzym Tarasie­
wiczem, bohaterem wyprawy 
„Chatki Puchatków" sprzed
■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiuiiininniiiiniHiiHiiiiiiHniiiiiiiiniiiHnminnnmn

Imię S. Żeromskiego dla szkoły nr 88
Dziesiąty rok szkolny koń­

czy obecnie szkoła nr 88 na 
osiedlu Szklane Domy. W cią­
gu tych 10 lat mury szkolne 
opuściło ponad 850 absolwen­
tów (licząc już tych którzy to 
zrobią za kilka dni). Mimo 
trudnych warunków — ol­
brzymiego zagęszczenia w po­
przednim okresie (bywały la­
ta, w których w 15 salach lek­
cyjnych pracowało 40 oddzia­
łów a nauka odbywała się na 
4 zmiany) — szkoła systema­
tycznie podnosiła wyniki na­
uczania. Ilość uczniów nie- 
promowanych wyraźnie zma­
lała na przestrzeni ostatnich 
lat. Ostatnio waha się między 
3,0 i 3,8 proc. tzw. poniżej 
średniej całej dzielnicy. Przy 
czym — to trzeba podkreślić 
— nie ma mowy o obniżaniu 
wymagań. Dowodem tego 
jest np. fakt, że absolwenci 
szkoły nr 88 z pomyślnymi 
wynikami zdają egzaminy do 
szkół średnich.

Dorobek szkoły to przede 
wszystkim zasługa 38-osobo- 
wego grona pedagogicznego, 
spośród którego 8 nauczycieli

PORZĄDKUJEMY 
DZIELNICĘ

W bież, sezonie wiosennym, 
we wszystkich osiedlach No­
wej Huty, w czynie społecz­
nym wykonano szereg prac 
porządkowych. Dobrze spisały 
się komitety osiedlowe, aktyw 
społeczny, zakłady opiekuń­
cze, mieszkańcy. Dużo robót 
wykonała sama młodzież 
dzielnicy. Jednym z większych 
obiektów prac porządkowych 
jest Park Kultury 1 Wypo­
czynku. Tutaj Szczególnie du­
żo zrobili pracownicy Huty 
im. Lenina i młodzież szkol­
na.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, w 
tym roku wiele uwagi po­

Za miasto I

Niedzielne znaki drogowe.
• Ry». R. LENECH

kilku lat, wykazała równy 
swej przedsiębiorczości do­
wcip — przygotowując zestaw 
odpowiedzi na pytania naj­
częściej zadawane przez 
dziennikarzy przy takich oka­
zjach.

Powtórzmy więc za nimi:
— Kiedy wyruszacie?
— W najbliższym czasie,
— Czy się boicie? •
— Nie, nie boimy się.
— Czy ta łódź się nie wy­

wróci?
— Chyba się nie wywróci.
— Czy pomaga Wam ZG 

PZ2?
— Tak; MORALNIE.
— A kto rzeczywiście?
— Nasz Y. C. „Budowlani”, 
Wraz z sympatykami że­

glarstwa życzymy: „Pomyśl­
nych wiatrów”! B. Roszko

Fot. Gawliński

z kierownikiem szkoły Stani­
sławem Peterem na czele, 
pracuje tu nieprzerwanie 
przez pełne 10 lat. Warto rów­
nież wspomnieć o efektywnej 
pracy — także na polu wy­
chowania dzieci — komitetu 
rodzicielskiego. W obecnej ka­
dencji pracą komitetu kieruje 
inż. Czesław Gawryłow.

Uroczystości 10-lecia szkoły 
odbędą się w niedzielę 18 
czerwca. Z tej okazji szkoła 
nr 88 otrzyma imię Stefana 
Żeromskiego. Pamięć wielkie­
go pisarza, tak żywa w Nowej 
Hucie, zostanie jeszcze bar­
dziej utrwalona. Zamknie się 
również kolo pięknej symbo­
liki: szkoła nr 88 ulokowana 
jest bowiem na osiedlu, któ­
rego nazwę zaczerpnęliśmy 
z wizji Stefana Żeromskiego 
— na osiedlu Szklane Domy.

Od poniedziałku w szkole 
nr 88 czynna jest wystawa, 
poświęcona życiu i twórczości 
autora „Przedwiośnia”. Eks­
ponaty wypożyczyło Muzeum 
Świętokrzyskie w Kielcach.

n

święcił zagadnieniu budowy 
i remontów dróg. Wykonano 
już drogi w osiedlach: Pleszo- 
wie i Ruszczy, w trakcie bu­
dowy jest jezdnia w Lę­
gu, trwają również intensyw­
ne prace przy budowie 2 km 
drogi w Chałupkach. Ostatnio 
zwieziono tu około 700 ton 
żużlu. Ogółem roboty zaawan­
sowane są w około 80 proc., i 
jeśli nic nie «tanie na prze­
szkodzie, budowa drogi za­
kończona zostanie na 22 Lip­
ca.

Zakończenie w/w robót po­
zwoli na przedłużenie linii ko­
munikacyjnej w tym rejonie. 
Przy pracach aktywnie poma­
gają mieszkańcy osiedla, wy­
konując je w czynie społecz­
nym, bg
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Z konferencji Zarządów Zakładowych ZMS

Organizacja z autorytetem
ie od dziś słyszało się po. 
zytywne opinie o pracy 
i działalności organizacji 

młodzieżowej w Walcowni 
Gorącej. Wiadomym było, że 
jest to organizacja podejmu­
jąca żywotne problemy lu­
dzi młodych i skutecznie je 
rozwiązująca. Potwierdzę- ' 
r.iem tych opinii był doro­
bek zaprezentowany w dniu 
0 czerwca br. na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym.

Ale dorobek ten to nie tyl­
ko sumaryczne — choć impo­
nujące zestawienie inicjatyw 
i podejmowanych problemów, 
wzrostu liczebnego organiza­
cji, udzielanych rekomendacji 
do partii, ilość nowopowsta­
łych brygad BPS, masowego 
pędu do nauki itp. To przede 
wszystkim widoczna atmosfe­
ra potrzeby społecznego dzia­
łania, chęci młodych ludzi do 
wykazania się czynnym u- 
działem w realizacji trudnych 
tadr.ń gospodarczych, kryty-

czny stosunek do wszelkiego 
rodzaju zła i niepraworząd- 
ności, zdecydowane napiętno­
wanie ludzi łamiących prze­
pisy dyscypliny pracy i tech­
nologii produkcji. Takie ak­
centy dominowały tak w 
przedstawionym referacie 
przez przewodniczącego ZZ 
ZMS tow. Józefa Gaździckie- 
go, jak i w dyskusji prowa­
dzonej przez dyskutantów z 
dużą znajomością porusza­
nych problemów.

Tak w referacie jak i w 
dyskusji dużo uwagi poświę­
cono jeszcze wciąż małej a- 
ktywności koła ZMS, braku 
dyscypliny organizacyjnej, 
niedostatecznie wypracowa­
nym formom szkolenia ideolo­
gicznego. W dyskusji głos za­
brali m. in . 8. Kardas, K. 
Zlewacz, S.‘ Zając. W. Cader. 
D. Gajos, M. Nowacki, K. 
Bazgier. S. Dudzic. Wysoką 
rangę spotkania nadała obec­
ność na nim całego kolekty-

wu polityczno-gospodarczego 
wydziału na czele z I sekre­
tarzem KZ PZPR tow. E. Wa- 
■lelakiem i kierownikiem wy­
działu Inż. D. Gajosem.

W dyskusji tow. Wasielak 
1 tow. Gajos jednoznacznie 
stwierdzili, że organizacja 
młodzieżowa cieszy się du­
żym autorytetem, który uzy­
skała dzięki konsekwentnej 
realizacji stojących przed nią 
zadań wychowawczych. Z ra­
mienia Zarządu Fabrycznego 
ZMS w zebraniu uczestniczył 
wiceprzewodniczący d/s pro­
dukcyjnych ZF ZMS tow. J. 
Zdradzisz.

W wyniku przeprowadzonych 
wyborów przewodniczącym Za­
rządu Zakładowego ZMS wybra­
ny został ponownie tow. Józef 
Gaździcki, wiceprzewodniczącym 
d/s organizacyjnych Waldemar 
Hanszke, wiceprzewodniczącym 
d/s produkcyjnych Stanisław Kar­
da*, wiceprzewodniczącym d/s 
propagandy Marian Nowacki, od­
powiedzialnym za spraw)* k-o 
Igor Czabara, odpowiedzialnym 
za działalność sportowo-turysty­
czną Józef Struzikowskl, skarb, 
niklem Krystyna Bazgier oraz na 
członków zarządu wybrano: Kry­
stynę Zlewacz, Janinę 
Władysława Kamyka, 
Serwatkę, 
Władysława 
Sajewicza, 
Przewodniczącym 
zyjnej wybrany 
Polcik. Zebranie 
przyjęło program 
parciu o wnioski 
najważniejsze wskazania wynika­
jące z tez przedzjazdowych.

J. Z.

' Palką, 
Edwarda 
Ciurusla, 
Mikołaja 
Dudzica.

Stanisława 
Ciastka, 

Stanisława
Komisji Rcwl- 
został Marian 

na zakończenie 
działania w o- 

z dyskusji oraz

Meldunek z Żerania

Sukcesy i troski
W trwającej kampanii sprawo­

zdawczo-wyborczej przyszła kolej 
na Konferencję Zarządu Zakła­
dowego ZMS przy Stalowni Mar­
tenowsklej. Organizacja ta po 
długim okresie zastoju, wraz z 
wyborem nowego przewodniczą­
cego ostatniej kadencji tow. 
CZESŁAWA STAROWSKIEGO, 
weszła w okres prężnego rozwoju. 
Obecnie stan organizacji Uczy 6 
kół 1 220 członków.

Referat sprawozdawczy opraco­
wany został z rzetelnością i du­
żym krytycyzmem. A o 
dyskutowali delegaci kół
przedstawiciele młodzieży pracu­
jącej na niewątpliwie najtrudniej­
szych odcinkach produkcyjnych 
huty? Oczywiście, że spraw orga­
nizacyjnych nie da się sztucznie 
oddzielić od całokształtu 
zawodowej, związanych 
spraw i konfliktów. Toteż, 
nych formach dyskutanci 
na ten temat.

Problem autorytetu. Czy orga­
nizacja młodzieżowa przy P-50 
posiada ten autorytet, który 
czyniłby z niej równego partne­
ra w dyskusji 1 postanowieniach 
podejmowanych przez kierownic­
two gospodarcze, Radę Robotni­
czą, władze związkowe? Odpo­
wiedź nie była jednoznaczna. 
Jeśli nawet w Zarządzie Zakła­
dowym znajdują się odpowiedni 
ludzie ale przewodniczący pod? 
stawowego ogniwa organizacyj­
nego jakim jest kolo — nie po-

lnter-

KZ 
przy-

czym 
ZMS,

pracy 
z nią 
w róż- 
mówill

ten temat za- 
Józef Joniec, 

wiele trudnych 
się załatwić z

trafi odważnie 1 Śmiało występo­
wać w swoim najbliższym środo­
wisku roboczym, organizacja ja­
ko całość nie będzie się cieszyć 
autorytetem. Na 
blerat głos tow. 
Prawdopodobnie 
spraw dało by
większą korzyścią dla młodzieży, 
gdyby członkowie organizacji już 
na najniższym szczebiu swoim 
postępowaniem, rzetelną pracą 1 
rozumną stanowczością doprowa­
dzili do tego, żeby się z leli zda­
niem liczono. Każdy zarząd koła 
powinien na .codzień współpraco­
wać z kierownictwem gospodar­
czym danej zmiany. Tego też 
zdania był tow. Cz. Statowskl. 
O trudnościach młodzieży uczą­
cej się i studiującej mówił tow. 
Zygmunt Janiec, sam słuchacz. 
Ił roku Odlewnictwa na AGH. 
Istniejąca organizacja pracy 1 
podejście kierownictwa nie u- 
latwia młodzieży nauki.

Nie sposób z braku miejsca 
przedstawić wszystkich zasługu­
jących na to problemów poru­
szanych przez uczestników Kon­
ferencji. Zasygnalizuję tylko, że 
były krytyczne glosy odnośnie 
spraw socjalno-bytowych, behapo- 
wskich (J. Niewójt). Z pasją roz­
prawił się tow. li. Kotarba z tymi, 
którzy rzucają kłody pod nogi 
ruchowi sportowemu. O większy 
zmysł gospodarki i przeciwsta­
wienie się marnotrawstwu mate­
riału 1 sprzętu — zaapelował do 
kolegów St. Filipowski. O przy-

krych lecz częstych konfliktach 
na linii mlśtrz — robotnik mówił 
tow. Grabski. W tym konkretnym 
wypadku konieczna będzie 
wencja władz partyjnych.

Właśnie przedatawiclel 
PZPR tow. E. Córnislewlcz
rzeki młodym realną pomoc Ko­
mitetu w wielu kwestiach. Przed­
stawiciel ZT ZMS tow. K. Nowak 
oceniając pozytywnie działalność 
organizacji ZMS przy Stalowni 
Martenowsklej podkreślił kon- 
struktywność krytyki wypowia­
dających się. A oto skład nowo- 
wy branego ZZ ZMS: Stanisław 
Dulewlcz — przewodniczący, An­
na Sewera — wiceprz. do spraw 
organizacyjnych, Krzysztof Ma­
rzec — do spr. szkoleniowych. 
Henryk Nawara — do spr. pro­
dukcyjnych. Kazimierz Kotarba 
— do spr. kult. ośw. 1 wypoczyn­
ku oraz Renata Brąglel — skar­
bnik. (DJ)

Ciekawy przebieg miała 
konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza ZZ : 

ZMS przy Hutniczym Przed­
siębiorstwie Remontowym 
— OR Kraków. Rozpo­
częło ją m. in. odczytanie 
meldunku nadesłanego przez 
brygady: elektryczną, energe­
tyczną i montażową, oddele­
gowane do pracy w Fabryce 
Samochodów Osobowych r.a 
Żeraniu. Meldunek donosił o 
podjęciu zobowiązania, skróce­
nia okresu remontu i moder­
nizacji zakładów FSO o 3 dni, 
oczywiście na odcinkach pra­
cy naszych delegowanych.

Po złożeniu sprawozdania 
przez ustępujący Zarząd Za­
kładowy rozpoczęła się dysku­
sja obfitująca w konkretne 
propozycje i wnioski. Ocenia­
jąc poziom pracy poszczegól­
nych brygad — tytuł BPS ■ 
przyznano brygadzie elektro- 
montażowej pracującej przy 
AGH.

W skład nowych władz ZZ 
ZMS weszli towarzysze: Al­
fred Ładoń — przewodniczą­
cy, Stanisław Starzyk — wi- 
ceprzewodn. do spraw orga­
nizacyjnych, Władysław Go­
dzić — wiceprzewodn. do

spraw produkcji, Roman Sle- 
dziowski — do spraw propa­
gandy i Józef Przygańskl — 
do spraw kulturalno-oświato­
wych. Jako goście w konfe­
rencji uczestniczyli przedsta­
wiciele instancji partyjnej i 
związkowej, 
Rady _ 
równik OR-HPR mgr inż. 
Radwański. (DJ)

przewodniczący
Robotniczej oraz kie- 

E.

Z przygotowań do 
Konferencji 

Sprawozdawczo- 
Wyborczej ZF ZMS

Informowaliśmy już swego 
czasu, że w celu prawidłowe­
go przygotowania Konferencji 
Sprawozd.-Wyborczej Zarzą­
du Fabrycznego ZMS przy 
HiL — zostały powołane do 
życia 3 zespoły aktywistów, 
które będą czuwać nad reali­
zacją poszczególnych 
ków pracy. Najszerszy 
czynności przypada na 
sprawozdawczy, toteż

odcin- 
zakres 
zespół 
udział

15
R.

w jego pracach bierze ok. 
towarzyszy, m. innymi 
Brąglel, K. Nowak, J. Zdra­
dzisz, Cz. Idzik, E. Marszew- 
ska, Z. Pluta i J. Czeczot.

Zespół programowy, do któ­
rego zadań należy przygotowa­
nie referatu i opracowanie 
programu pracy — obejmuje 
7 osób. Niemniej liczny jest 
zespół organizacyjny (13) od­
powiedzialny praktycznie za 
technicznie sprawmy przebieg 
Konferencji, jak np. przygoto­
wanie sali, mandatów i zapro­
szeń, obsługa biurowa i pra­
sowa, wreszcie służba porząd­
kowa i aprowizacyjna DJ

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooooooooo

Centralny Rajd Hutników „Pieniny 67“
W dniach 7—1 llpea br. Zakła­

dowy Oddział PTTK 
współudziale Zarządu 
Związku Zawodowego 
Federacji 
organizują 
Hutników 
rajdu jest 
Wiktora oraz umożliwienie 
rokim rzeszom turystów spędze­
nia kilku dni w najpiękniejszych 
regionach Gorców, Spiszą, Beski­
du Sądeckiego i Pienin.

Ta wielka hutnicza impreza tu­
rystyczna odbędzie się w czterech 
dyscyplinach: górskiej, pieszej 
nizinnej, motorowej i kolarskiej. 
W rajdzie górskim, pieszym i ko­
larskim uczestniczyć mogą dru­
żyny 1—(-osobowe, a w motoro­
wym 3—5 pojazdów. Ponadto wc 
wszystkich dyscyplinach mogą 
brać udział turyści Indywidualni.

Turyści mają do wyboru wiele 
malowniczych tras. Wędrówki 
3-dnlowe wiodą przez Poronin — 
Bukowinę Tatrzańską — Tryba« — 
Branlsko — Niedzicę — Czorsztyn 
— Sromowce Niżne — Krościen­
ko lub Nowy Targ — Turbacz — 
Studzionki — Lubań — Czorsz­
tyn — Sromowce Niiae — Kroś­
cienko. troczą Jest też trasa pro­
wadząca z Kytra przez Prze chyb», 
Szczawnicę — Sokolą Perć, Sro­
mowce Niżne — Przełęcz Szoka — 
Macelak do Czorsztyna oraz z Ja­
worek przez Wąwóz Homole —

HIL przy 
Głównego 

Hutników i 
„Hutnik" 

Centralny Rajd 
„Pieniny (■”. Celem 
uczczenie pamięci Jana 

sze-

Sportowej 
V

U zjazdu polskich odlewników
W Wydziale Wlewnic HiL od­

był aię, w dniu 10 czerwca br. 
ogólnopolski zjazd odlewników. 
Zorganizowało go Stowarzyszenie 
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Hutniczego — Centralna Sek­
cja odlewników, w związku z c- 
panowaniem na skalę przemysło­
wą produkcji osprzętu stalowni­
czego z ciekłej surówki wielko­
piecowej.

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiit!i!iii>iiiiiiiitiii!iiiiiiii:iiti!iiiiiiiiuii iiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiiiiniiüiiiiimiiniiniiiiiiiitiiiii

SEJMIK KULTURALNY
statnio. w kawiarni Domu Kultury 
HiL odbyła się przyjemna uroczystość, 
na której dokonano podsumowania Fe­

stiwalu Kulturalnego Związków Zawodowych 
oraz wręczono nagrody i dyplomy zwycięz­
com V Olimpiady Kulturalnej HiL. W spot­
kaniu tym wzięli udział m. in. sekretarz KF 
PZPR Leopold Kowar, przewodniczący Rady 
Kombinatu Jan Stefanik, przewodniczący Ra­
dy Robotniczej — Ireneusz Szparniak i wice­
przewodniczący ZF ZMS — Kazimierz No­
wak.

Oceny Festiwalu Kulturalnego dokonała 
zastępca kierownika ZDK HiL Maria Ni­
towa. Celem festiwalu, ogłoszonego przez 
CRZZ w styczniu 1966 r. i trwającego do VI 
Kongresu Związków Zawodowych było uak­
tywnienie działalności związkowej, wśród 
mas pracujących w zakresie oświaty i kul­
tury. uaktywnienie działalności placówek ko. 
podsumowanie dorobku amatorskich zespo­
łów artystycznych.

Festiwal Kulturalny podzielić można na 
kilka ..dyscyplin". W ramach konkursu 
współzawodnictwa placówek o najlepszy 
program i najszerszy zasięg działania, na 
etapie wojewódzkim, ZDK HiL zakwalifi­
kowano do przeglądu centralnego, jako naj­
lepszą placówkę w województwie.

Duży sukces ZDK HiL osiągnął również 
w konkursie pn. „Bliżej książki współcze­
snej". Zgłoszono ponad 5.200 kuponów, uzy­
skując I miejsce w skali województwa. II — 
w pionie zw. hutników i III w skali kra­
jowej.

Do przeglądu amatorskiego tuchu arty­
stycznego Dom Kultury zgłosił 23 zespoły. 
Szereg z nich uzyskało bardzo dobre lokaty 
w przeglądzie wojewódzkim, kwalifikując 
się sararm do łKujhi».“« r.a szczeblu

centralnym. Należy tu wymienić: Młodzie­
żową Estradę Poetycką (I miejsce w prze­
glądzie 
zespół 
gładzie 
tarowy 
społów 
przeglądów centralnych zakwalifikowały się 
także prace amatorskiego klubu fotogra­
ficznego oraz ogniska plastycznego.

Na temat V Olimpiady Kulturalnej HiL. 
rezultatów, jakie przyniosła w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej, roli wychowawczej 
itp. mówił przewód. Rady Zakładowej HiL
J. Stefanik. Następnie zwycięskim wydzia­
łom. które nie otrzymały dyplomów i nagród 
na imprezie finałowej Olimpiady w Hali 
Widowiskowo-Sportowej HiL wręczono dy­
plomy uznania. Należą tu: Walcownia Go­
rąca. Walcownia Drobna. Wielkie Piece. IIPR, 
Transport Kolejowy, DT oraz P— 55.

Dyplomy i nagrody za zwycięstwo w kon­
kursach indywidualnych otrzymało szereg 
pracowników HiL. Otrzymały je również 
najlepsze zespoły artystyczne, jakie zorga­
nizowano w czasie Olimpiady.

Na imprezie przyznano również nagrody 
książkowe dla działaczy kulturalno-oświa­
towych i aktywu społecznego z’a pomoc w 
przeprowadzeniu tej tak pożytecznej i ma­
sowej imprezy. Otrzymali je m. in. z P-62:
K. Bzlbziak. Ć. Płonka. II. Franta i B. Ochab, 
z TM: M. Mikulski, z ZK-T. Szumlańskl. Z. 
Gierkowski i I. Warkowski. z TE — J. Skrzy- 
szewski, z DN — K. Brzezińska. W. Sadow­
ski. z P-30 — K. Walos i E. Buksa, z P-64 — 
p. Nadolny, z W-41 — T. Papka.

W części artystycznej wystąpiły zwycięskie 
zespoły i soliści, z konkursu pn. „Szukamy 
nowych talentów”. 3G

woj. teatrów poezji i pantomimy), 
pieśni i tańca (II miejsce w prze- 
zespołów tanecznych) oraz zespól gi- 
„Ryszardy” (III miejsce wśród ze- 
muzycznych i big-beatówych). Do

W naradzie prowadzonej przez 
naczelnego technologa HiL mgr. 
inż. W. Krzanowskiego wzięli u- 
dział przedstawiciele Akademii 
Górniczo-Hutniczej w osobach: 
prof. inż. M. Dubowicki, docent 
dr.inż. Cz. Podrzucki, docent dr. 
inż. L. Lewandowski, dr. ini. J. 
Jabłoński, przedstawiciele Zjed­
noczenia Hutnictwa Żelaza 1 Stali, 
przedslawieiele instytutów Odle­
wnictwa Żelaza i Metali Koloro­
wych, kierownictwa stalowni i od­
lewni zrzeszonych w ZHZiSt, a 
także przewodniczący Rady Ro­
botniczej HiL tow. I. Szparniak 
i inżynierowie stalownicy i od­
lewnicy z HiL.

Obszerny referat pt. „Produkcja 
osprzętu stalowniczego w Wydziale 
Wlewnic HiL" wygłosił kierownik 
tego wydziału inż. Stanisław 
Strama, który jest współautorem 
(wraz z Inż. Z. Gawlikowskim 
z P—51) tej metody produkcji. 
Dru«i referat pt. „Porównanie 
wlewnic produkoss’anych wg. te­
chnologii HiL, z trwałością wle­
wnic modyfikowanych koncentra­
tem krzemowym" — wygłosił 
mgr. inż. T. Kaczanowski. Zagad­
nienia te wywołały żywe zainte­
resowanie czego dowodem była 
bardzo ożywiona dyskusja. Ponad­
to — uczestnicy Zjazdu zapoznali 
się z urządzeniami Wydziału Wle­
wnic 1 Stalowni Konwertorowej.

Witamy w kombinacie 
uczestników rajdu 

motocyklowego 
„Sztandar Października”

Przejechali już przez repu­
bliki Związku Radzieckiego. 
Trasa rajdu, w którym biorą 
udział członkowie Kumsomo- 
lu i DOSAAF wiedzie teraz 
przez kraje demokracji ludo­
wej — obecnie przez Polskę. 
Już w poniedziałek, 19 czer­
wca rajdowcy (30 motocykli, 
20 z przyczepą, autokar) zwie­
dzać będą kombinat oraz od­
będą spotkanie z aktywem — 
społeczno gospodarczym i mło­
dzieżowym kombinatu i dziel­
nicy.

Wysokie Skałki — Rabsztyn — 
Szczawnicę — Sokolicę — Czerte- 
zik — Górę Zamkową — Trzy Ko­
rony — Przełęcz Szoka — Mace­
lak do Czorsztyna.

Szlaki 2-dniowe wiodą i Rytra 
przez Przechybę — Dzwonkówkę
— Krościenko — Sromowce Niż­
ne — Macelak do Czorsztyna, ze 
Szczawnicy przez Czertezlk — Gó­
rę Zamkową — Trzy Korony, 
Przełęcz Szopka do Sromowiec 
Niżnych 1 z Dębna przez Hubę — 
Kotelnice — Luboń — Krościenko
— Sromowce Niżne do Czorszty­
na. Organizatorzy zaplanowali 
również kilka łatwiejszych tras 
dla początkujących turystów

Amatorzy nizinnych wędrówek 
pieszych mają dó wyboru kilka 
pięknych szlaków ’turystycznych, 
a to: 3-dniowe z Bukowiny przez 
Dursztyn — Falsztyn — Bra- 
nisko — Falsztyn — Czor­
sztyn — Sromowce — Krościenko 
do Szczawnicy oraz z Dębna — 
Frydman — Branisko — Falsz­
tyn — Czorsztyn — Sromowce — 
Krościenko do Szczawnicy. Tra­
sę póltoradniową rozpoczynającą 
się w Niedzicy 1 wiodącą przez 
DolAlę Dtmajea, Sromowce do 
Krościenka lub Czortzlyoi,

Każdy uczestnik rajdu motoro­
wego sam wybiera dowolną trasą 
ale tak aby zwiedził najwięcej za­
bytkowych miejscowości, do któ­
rych zalicza się m. in. Pieskową 
Skalę. Niepołomice, Tyniec, Bra­
nice, Miechów, Racławice, Oświę­
cim, Tarnów, 2ywiec, Zubrzycę 
Górną (skansen), Nowy Sącz, Sta­
ry Sącz, Wiśnicz Nowy, Bochnię, 
Otawkę, Krynicę, Szczawnicę 1 
Muszynę. Długość trasy jedno­
dniowej nie może Jednak prze­
kraczać na terenie województwa 
krakowskiego 300 km.

Dowolnie wybrać sobie można 
także trasy rajdu kolarskiego z 
tym, że odcinki jednodniowe win­
ny wynosić: dla młodzieży w 
wieku u—ls lat do (0 km, w wie­
ku 17—1S lat do 60 km a dla do­
rosłych od 50 do 30 km. Start mo­
że nastąpić w dowolnej miej­
scowości.

Meta rajdu dla wszystkich dys- 
eyplln znajdować się będzie w 
Sromowcach Niżnych obok schro­
niska turystycznego Oddziału 
PTTK HiL.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliż­
szych informacji udziela biuro 
Zakładowego Oddziału PTTK 
HIL, budynek „S” teł. <S-2S. dz

Zćz rok

I

w kinie „Kijów“
Ą ustria, Belgia, Dania, Finlandia,-Grecja, India, Jaoo- 

Meksyk, ZSRR, Bulgaria, Jugosławia — oto nie­
które tylko spośród dwudziestu krajów których filmy 

wzięły udział w IV Międzynarodowym Festiwalu Filmów 
KrótkomelrażoWych. Jury pod przewodnictwem profesora 
WSF. reżysera Stanisława Wohla, w skład którego wchodzili 
Lindsay Anderson — angielski reżyser, Cesar — rzeźbiarz 
(Francja), Jorn Donner — znany polskiej publiczności reży­
ser szwedzki, twórca m. in. filmu „Kochać” z polskim akto­
rem Zbigniewem Cybulskim, Lino Micciche — dyrektor Mię­
dzynarodowego Festiwalu Filmów w Pesaro (Włochy), Adolf 
Uoffmeistcr — scenarzysta (CSRS). Gene Moskowitz, krytyk 
filmowy — USA, Rudolf Sremec — reżyser (Jugosławia), 
Wiktor Szkłowski — pisarz radziecki oraz znany felietonista 
i publicysta polski Krzysztof Teodor Toeplitz — obejrzało 
69 filmów zakwalifikowanych do konkursu przez komisję 
selekcyjną.

Informację o nagrodzonych filmach podała już obszernie 
prasa codzienna. Dlatego darujemy sobie omawianie po­
szczególnych pozycji, którym przypadły w udziale Złote i 
Srebrne Smoki.. Warto jednak odnotować na marginesie tej 
wielkiej imprezy, która swoją rangą sięgnęła już rzędu tych 
najbardziej się liczących w świecie festiwali, że po raz pierw­
szy przyznała swoją nagrodę w Krakowie Międzynarodowa 
Federacja Krytyki Filmowej — FIPRESCI — obradująca 
pod przewodnictwem Geralda Pratleya z Kanady. Jej wy­
bór padł na film radziecki „Parasolka" reżysera Michaiła 
Kobachidze — za pelen uroku humanizm, poetycką prostotę 
i świeżość inwencji. Tym werdyktem potwierdziła FIPRESCI 
opinię i festiwalowego jury, które temu samemu filmowi 
przyznało Srebrnego Smoka i publiczności festiwalowej, na­
gradzającej „Parasolkę" spontanicznymi oklaskami podczas 
projekcji filmu.

Opustoszało już kino festiwalowe — krakowska Filharmo­
nia, której sala z trudem mieściła samych tylko gości fes­
tiwalowych, a więc twórców filmów, dystrybutorów, delega­
cje kinematografii różnych krajów i akredytowanych dzien­
nikarzy. Warto tu wspomnieć, że tym razem prżedstawicieli 
prasy zagranicznej było znacznie więcej niż polskich. Dla 
publiczności — amatorów krótkich form filmowych — miej­
sca już nie stało. 1 to jest chyba jedyny minus Festiwalu. 
Bo choć Festiwal — to raczej odświętna forma prezentowa­
nia najlepszych pozycji filmowych, nie mająca nic wspól­
nego z codziennym propagowaniem — obecność publicznoś­
ci wprowadziłaby element świeżego spojrzenia, wolnego od 
profesjonalnych poglądów twórców i krytyków.

Być może — ten postulat spełniony zostanie już w przy­
szłym roku, kiedy przekazane zostanie do użytku najwięk­
sze w Krakowie kino panoramiczne „Kijów". Inna rzecz że 
już od dwóch lat kierownictwo Festiwalu zapewnia dzien­
nikarzy na konferencjach prasowych poprzedzających Fes­
tiwal: w przyszłym roku projekcje odbywać się będą już na 
pewno w „Kijowie”. Trudno jednak obarczać winą za nie­
spełnione optymistyczne prognozy najbardziej chyba sym­
patycznego z dyrektorów — Henryka Mocka. Gdybyż on to 
kino budował! Więc do trzech razy sztuka. Bo właśnie w 
przyszłym roku minie ten „trzeci raz".

Do zobaczenia więc na VIII Ogólnopolskim i V Między­
narodowym Festiwalu n już w „Kijowie"!

-. B. ROSZKQ
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POGODA
PO 8 DNIACH niepogody, która 

nękała nas dokładnie od Me­
darda (8. VI.) przyszła w piątek 

burza, będąca chyba zapowiedzią 
na lepsze. Wiadomo — po burzy 
słońce! Za poprawą pogody prze­
mawia takie rozwój sytuacji 
atmceferycznej. Niże, które spro­
wadzały deszcz . chłód, wypeł­
niają się 1 łączą z wyżero. j-*óry 
od kilku dni obejmuje zachodnią 
Europę. Ocieplenie i słońce po­
winny przyjść od wschodu, 
gdzie już od czwartku panuje 
słoneczna, niemal upalna pogoda. 
Tak więc możemy się spodziewać 
w najbliższym czasie wzrostu 
temperatury powyżej 30 Ztopnl w 
dzień, 1 powyżej 10 w nocy. 
Chmury będą się stopniowo roz­
pływać, wystąpią przejaśnienia 1 
rozpogodzenia. Niedziela powinna 
być znowu wycieczkowa.

PROMYK

Tak wygląda „ogródek jordanowski” w pięknym skądinąd 
osiedlu' Jagiellońskim w Bieńczycach Nowych. Wokół ładne, 
otynkowane już bloki. Co stoi na przeszkodzie, żeby te zarzu­
cone gruzem I kamieniami bajora zamienić w skwery, sie- 
lcńce, placyki zabaw dla dzieci? Dlaczego brak zainteresowani* 
ze strony administracji osiedla i komitetu osiedlowego?

Fot.: S. GAWLIŃSKI

W tych' dniach rozpoemą 
się prace remontowe świetlicy 
w Mistrzejowicach. Roboty te 
wykona spółdzielnia „Re­
mont". Ich zakończenie prze­
widziane jest z końcem lipca. 
Placówka ta zostanie całkowi­
cie odnowiona i zorganizowa­
na w typie „klubo-kawiarni”.

*
Wydział Kultury 

DRN podpisał 
z dyrekcją Zesła-

Ostatnio
Prezydium 
współpracę 
wickich Zakładów Ceramiki 
Budowlanej, na mocy której 
świetlica zakładowa zamie-

NOTATNIK 
KULTURALNY
aiona zostanie na osiedlową. 
Będą z niej mogli korzystać 
nie tylko pracownicy zakładu, 
ale także mieszkańcy Zesławic 
i Kantorowie.

Urządzenie wnętrza (ładne 
meble) zapewniło P.P. 
„Ruch", aparaturę (m. tn. te­
lewizor )oraz dość pokaźny 
księgozbiór — ZZCB, fundu­
sze na działalność kulturalno- 
oświatową (także opłacenie 
stałego pracownika etatowe­
go) zapewni Wydział Kultury.

*
Jak długo trwać będzie re­

mont świetlicy w os. Teatral­
nym? Wprawdzie już półtora 
roku temu prace te zostały 
zakończone, jednak mieszkań­
cy osiedla, zamiast jednej 
dużej sali, chemii kilka mniej­
szych i zaczęto „budować" od 
nowa. I tak remont świetlicy 
w bl. nr 25 trwa nadal. Nie 
pomagają interwencje Wy­
działu Kultury i ewentualna 
pomoc z jego strony; do tej 
pory świetlica test nieczynna.

*
W najbliższych tygodniach 

planuje się utworzenie nowe­
go, dużego punktu bibliotecz­
nego w najmłodszym osiedlu 
dzielnicy: Bieńczyce Nowe.

*
18 bm. na turnieju sporto­

wym, jaki rozegrany zostanie 
na stadionie KS „Hutnik” 
między Hutą im. Lenina a hu­
tą „Batory”, w części artysty­
cznej wystąpią zespoły 
Kultury HiL. Przegląd 
cznie się o godz. 
weźmie 
pieśni i 
ludową 
gik

Domu 
rozpo- 
m. in. 
zespół 
kapelą

11, 
w nim udział 
tańca wraz z 
oraz orkiestra dęta

Z narady Służby Zdrowia

Bogata tematyka
obrad

Od 13 bm„ w sali wykłado­
wej Katedry Medycyny Pra­
cy AM przy HiL, obradują u- 
czestnicy kolejnej narady in- 
struktażowo-szkoleniowej Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej.

Na uroczyste otwarcie przy­
byli m. in. sekretarz KD 
PZPR Edward Strsebońskl, 
przewód. Prezydium DRN i 
przewód. DK FJN mgr. inż. 
Stanisław Cichocki, kierow­
nik Wydziału Zdrowia RN m. 
Krakowa dr Bolesław Stein. 
Ministerstwo Zdrowia i Opie-

KIEDY ROZPOCZNIE 
PRACE 

ELEKTROCIEPŁOWNIA 
W ŁĘGU?.

Według ostatnich doniesień, 
przesunięto budowę elektro­
ciepłowni w Łęgu, tak, iż 
pierwsze ciepło „polynęloby” 
dopiero w sezonie 1971-72, 
czyli o rok później, jak pla­
nowano. Może to przysporzyć 
poważnych kłopotów z ogrze­
waniem, w związku z czym 
dobrze byłoby utrzymać po­
przedni termin rozpoczęcia i 
zakończenia budowy obiektu.

NOWE SZKOŁY " 
W OSIEDLACH WIEJSKICH

W przyszłym roku planuje 
się przekazanie do użytku 
dwóch nowych Szkól podsta­
wowych w gromadach; Lubo- 

Nowa wystawa fotografiki

! Od kilku dni w hallu Domu Kultury HiL czynna jest wy­
stawa fotografiki klubu fotograficznego ZDK. Na otwarciu 
tej bardzo ciekawej ekspozycji omówienia jej dokona! prof. 
II. Hermanowicz. Doroczna wystawa fotografii zawiera kil­
kadziesiąt prac takich autorów jak: Witold Michalik, Jerzy 
Baranowski. Teodor Chrząszcz. Konrad Dembowski. Zbigniew 
Kot. Robert Kosleradzki, Anna Milewska, Jerzy Rldan i Wła­
dysław Rosoondek. Wystawa warta obejrzenia.,,

ki Społecznej reprezentowała 
Z. Wojtecka.

Po powitaniu gości, w imie­
niu krakowskiej służby zdro­
wia przez dr B. Steina, z ra­
mienia Nowej Huty: KD 
PZPR, KF PZPR i Prezydium 
DRN głos zabrał mgr inż. Ci­
chocki. Wyraził on m. In. za­
dowolenie, iż właśnie w No­
wej Hucie po raz drugi orga­
nizowana jest narada Mini­
sterstwa Zdrowia.

Z. Wojtecka, przewodniczą­
ca obradom, zapoznała przed­
stawicieli służby zdrowia z te­
matyka narady. Wśród 18 re­
feratów, m. in. znalazły się: 
„Technika wypełniania kart 
statystycznych na podstawie 
dokumentacji lekarskiej” „Me­
toda analizy zachorowalności 
na gruźlicę na podstawie 
sprawozdania rocznego z dzia­
łalności poradni p/gruźliczej", 
„Analiza efektywności pracy

W OGNISKU MŁODYCH 
ZDK HIL

Jak już wspominaliśmy, 
ZDK ftlL przyjmuje wpisy na 
nowy sezon kulturalno-oświa­
towy. Bogatą działalność pla­
nuje Ognisko Młodych ZMS 
ZDK HiL. Przyjmowane są 
wpisy na kurs języka angiel­
skiego i niemieckiego dla 

eta i Wadów. Według planu, 
młodzież będzie mogła rozpo­
cząć naukę we wrześniu 1968 

już w nowych budynkach 
szkotnych. Poprawi to w 
tym stopniu sytuację w 
wohuckim szkolnictwie.

du- 
no-

DALSZE KŁOPOTY 
Z TELEFONAMI

Zainstalowana ku pożytko­
wi mieszkańców os. rejonu H 
w Bieńczycach, budka telefo­
niczna- niestety bardzo często 
jest nieczynna. Należałoby 
chyba, wobec braku innych 
automatów telefonicznych w 
tych osiedlach zadbać spec­
jalnie o sprawne działanie je­
dynego w osiedlu telefonu.

W TYM ROKU —
OŚWIETLENIE WADQWA

Plan inwestycyjny na rok 
bież, przewiduje wykonanie 
szeregu punktów fwietlnych 
w jednej z nowohuckich gro­
mad: Wadowic. Na ten cel 
przeznacza się ponad 200 tys. 
złotych.

1'

I Jej poziomu w pomocy do­
raźnej na tle obowiązującej 
sprawozdawczości", „Niektóre 
dalsze elementy badań opera- 
cyjno-kontrolnych w zakresie 
opieki zdrowotnej otwartej, 1 
ich wyniki”, „Zadania wydzia­
łów zdrowia i opieki społecz­
nej w związku z badaniem 
chorobowości hospitalizowa­
nej", „O potrzebie badań epi­
demiologicznych i systemach 
tych badań w niektórych kra­
jach", „Wnioski z analizy 
sprawozdawczości przemysło­
wej służby zdrowia za rok 
1966".

Narada kończy się 20 bm. 
Zapoznanie się z wieloma waż­
nymi problemami, przedysku­
towanie ich, wyciągnięcie 
wniosków na przyszłość przy­
czyni się z pewnością do dal­
szej poprawy stanu zdrowot­
ności w naszym kraju.

br

klubu 
pio-

działa 
kilka amatorskich 

artystycznych, w 
są

dzieci, młodzieży t dorosłych, 
na kurs fotograficzny I i II 
stopnia oraz kurs tańca towa­
rzyskiego (I stopnia).

Ponadto placówka ta przyj­
muje zgłoszenia do szeregu 
klubów, jak: Młodego Tury­
sty, Dobrej Książki, dyskusyj­
nego klubu filmowego, ama­
torskiego , klubu filmowego, 
miłośników teatru, przyjaciół 
sztuki, amatorskiego 
fotograficznego i klubu 
senki.

W Ognisku Młodych 
również .......
zespołów
których chętnie widziani są 
nowi kandydaci. Są to: Estra­
da Piosenki, zespół akordeoni­
stów, zespół cygański, gitaro­
wy, teatrzyk młodzieżowy, 
zespól muzyczny Big-band" 
oraz młodzieżowy zespół roz­
rywkowy. Jak i w poprzed­
nich latach, planuje się pro­
wadzenie nauki gry na instru­
mentach muzycznych.

Wpisy przyjmuje i bliższych in­
formacji udziela sekretariat Og­
niska Młodych os. Młodości bl. 1, 
pokój nr 10 — w godz. od 14 
1S. (tel. 438—90).

do

W OGNISKU 
DZIECIĘCYM ZDK HiL

Placówka dla najmłodszych 
również ogłosiła wpisy na no­
wy sezon. Planuje się prowa­
dzenie nauki języka angiel­
skiego i niemieckiego, dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych. Ponadto prowadzone 
będą klasy fortepianu i gita­
ry. Zespoły artystyczne: tea­
trzyk „Krasnal", estrada 
cytatorska. zespół 
estrada piosenki i 
plastyczne chętnie 
ilość swoich członków, 
wad zonę będą zajęcia rytmi­
ki. cieszące się dużą popular­
nością wśród najmłodszych.

re- 
baletowy, 

ognisko 
zwiększą 

Pro-

Z notatnika obserwatora
Dużo ładnych fasonów dam­

skich bucików można oglądać 
w naszych sklepach. Zwłasz­
cza letnich, kombinowanych, 
na wyższym obcasie. Rzecz w 
tym. że są to jednak buciki 
od święta, a nie na codzien­
ne bieganie. Słowem — mało 
praktyczne. A kobiety poszu­
kują wygodnych, białych gdy- 
r.ek, letnich, lekkich bucików 
na płaskim albo słupkowym 
obcasie, nie piekących i ład­
nych.

Niestety, nasz handel nie 
wieloma takimi parami dyspo­
nował — jak dotychczas. I to 
nie ze swojej winy. Po prostu

JllSáStoe saplanowaoQ _ qtq-,_

CO W TYGODNIU ?
1 -

od 13
1 20.00 

pro-
16. od

1S, 17 i 10

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.30 

do 13 bm. „Trzystu Spartan" pro­
dukcji USA. dozw. od lat 11, od 
19 do 21 bm. godz. 1S.4S, 18.00 i 
20.15 „Kontrybucja" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16, od 22 
do 28 bm. godz. 13.43, 18.00 1 20.13 
„Rio Conchos” produkcji USA, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mai* »la — nieczynną 
(remont).

ŚWIATOWID do 11 bm. godz. 
16, 18 1 20 „Pluton 317" produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 10, od 
19 do 20 bm. godz. 10, 1S i 20 „By­
ło nas czworo" produkcji ra­
dzieckiej, dozw. od lat 14, od 21 
do 27 bm. godz. 10.00, 11.00 1 20.1S 
„Fintom«*" produkcji francus­
kiej, dozw. od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala 
do 18 bm. godz. 15.00, 17.30 
„Zamieńmy się mętami" 
dukcjl USA, dozw. od lat 
19 do 22 bm. godz. ", ’ 
„Czapajew" produkcji radzieckiej, 
dozw. od lat 12, od 23 do U bm. 
godz. 15.00, 17.00 1 11.11 „Piękny 
Antonio" produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18.

SFINKS godż. 15.49, 18.00 i 20.15 
do 1S bm. „Telefon towarzyski" 
produkcji USA, dozw. od lat 16. 
od 19 do 31 „Na tropach zbrodni" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 14, od 22 do 23 bm. godz. 18.00 
i 19.00 „Olbrzym" produkcji USA, 
dozw. od lat 14.

KOLOROWE 21 bm. godz. 19.00 
„Dwaj w stepie" prod. radź. dozw. 
od lat 14.

BALLADYNA 18 bm. godz. 16.00 
bajki, godz. 17.00 i 10.00 „Lekars­
two na miłość" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 14, „w pozostałe 
dni kino nieczynne.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 13.13 gygmuntow- 

skie czasy, 18 bm. godz. 19.15 
„Zygmuntowskie czasy”. 1» bm. 
teatr nieczynny. 20 1 31 bm. godŁ 
11.00 „Zygmuntowskle czasy".

ZDK* HIL,
UL. MAJAKOWSKIEGO
18. VI. godz. 18 — „Klatka” 

Drozdowskiego w wykonaniu Te­
atrzyku Małych Form, 20. VI. 
godz. 19 — Koncert zespołu gre­
ckiego ZDK, 21 1............................
— w kawiarni 
przegląd filmów 
sklego Festiwalu 
kometrażowych.

SALA TEATRALNA lliL
17. VI. godz. 17.30 — przegląd 

pracy zespołów artystycznych 
Ogniska Dziecięcego ZDK HiL.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

20. VI godz. 19.15 — przegląd 
filmów oświatowych.

t
B.

23 VI. godz. 10 
ZDK HiL — 

VII Ogólnopol- 
Filmów Krót-

PROGRAM TELEWIZJI
Od 17—23 bm.

SOBOTA
Biologia dla kl. VI, 10.55

film CSRS

9.55
Geografia <11« ki. V, 11.30 „Tata, 
mama, córka i zięć“ — film radl., 
16.05 Program dnia i tygodnia, 
11.30 Dla nauczycieli: „Tradycje 
w rodzinie", 16.50 Wiadomości, 
16.55 Dla dzieci, 17.20 Konkurs 
pięciu milionów, 18.20 „Po szós­
tej", 19 Gawędy wilków morskich,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.05 
Skarby ze strychu — film angiel­
ski, 20.30 Dziennik, 20.45 Wiado­
mości sport.. 21 Festiwal Złotego 
Klucza — Konkurs piosenki, 22 
„Miłość blondynki" — 
od 18 lat.

NIEDZIELA
10.10 Program dnia, 

młodych widzów, 11.00 
Wiedzy Politycznej ZMW, 
PKF, 11.55 Wiadomości, 
„Play Bach" — film muzyczny,
12.20 Koncert, 13.00 Bezpośredni 
reportaż z Wielkich Zawodów 
Sportowych Nowej Huty 1 Huty 
Batory, 14.45 „Przemiany”, 15.10 
Dla dzieci: „Ula i świat”, 15.30 
Dla dzieci: Józef Ratajczak we­
dług baśni Andersena „Słowik”, 
16.23 „Piórkiem i węglem”, 16.40

10.30 Dla
Olimpiada

11.45
13.05

dukcję, przewidując w jej ra­
mach modele droższe, może e- 
legantsze, lecz mniej prak­
tyczne na codzienne potrzeby. 
Mamy dopiero czerwiec, moż­
na jeszcze to zmienić, ik.

NIE GRAJMY W ZIELONE
Kto nie zna gry „w zielo­

ne?". Zrywa się listek lub 
trawkę i chowa skrzętnie do 
kieszeni, by później zaskoczyć 
współgrających nagłym py­
taniem: masz zielone? Kto 
nie ma przegrywa i daię fant. 
Zabawa nieszkodliwa i aktual­
na teraz, gdy pełno W3zęd-fe 
świeżych liści i traw. Ale nie-' 
którzy óbywatele grają „w zie­
lone" po swojemu. I to jut 
Die Jest sibawfc ali ęfi ££25’-.

„Szklana niedziela” (ode. I), 16.53 
„Będzie nas troje" — film z 
„Czarownice-', 17.25 „Szklana 
dzieła" (H), 17.30 „Ludzie 1 
rżenia", 17.30 „Portrety" 
llette Greco, 18.15 
dzielą" (III), 19.03 Felieton lite­
racki, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.03 „Divertimento opds 3", 
21.03 „Czyste szaleństwo" — film 
fab. prod. USA, 32.25 Sportowa 
niedziela.

PONIEDZIAŁEK
18.30 Program dnia, 16.53 Wiado­

mości, 17.00 Dla dzieci „Przygody 
Gapiszona", 17.10 Dla młodych wi­
dzów. 17.30 „7 milionów mło­
dych", 17.40 Kino Krótkich Fil­
mów. 18.10 Eureka. 18.40 „Most 
przez Bałtyk", 19.20 Dobranoc, 

.11.30 Dziennik TV, 19.30 Relacja z 
1 dnii obrad VI Kongresu Zw. Za­
wodowych, 20.40 Teatr Telewizji: 
Iwan Turgieniew „Miesiąc na 
wsi", 22.10 Na pólkach księgar­
skich. 22.20 Dziennik TV. 22.35 
Kronika.

WTOREK
1.40 „Mam 20 lat" — film fab. 

prod. radź., 16.00 POLITECHNIKA 
TV, 17.00 Wiadomości, 17.05 Dla 
młodych widzów, 17.40 Telekram,
17.30 „Los Paraguayos" — zespół 
wok.-muzyczny, 18.23 „Spadek pó 
pradziadku--, 10.03 „Gospodarz 
przed kamerę", 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV. 20.03 „MSm 20 
lat" — film, 22.55 Dziennik TV.

ŚRODA
„Simon 1 Dallla" — film z 
„Święty", 18.15 Program 
16.20 „Przypominamy, ra- 

•> 10.30 PKF. 16.40 „zakątki 
— film, 16.55 Wiadcmo-

serii 
nit- 
zda- 

- Ju. 
„Szklana nie-

10.00 
serii 
dnia, 
dzimy'
Francji' 
ścl, 17.00 Dla dzieci — film. 17.20 
„Nie tylko dla pań", 17.40 Wszech­
nica TV, 18.10 „Wieczór z baletem 
angielskim", 18.50 „Poznańskie 
spotkania", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.05 „Słowo o zie­
mi naszej" — film, 20.20 „Simon 
1 Dallla” — film z serii „Święty”, 
21.10 Światowid, 21.40 „Sześć razy 
sześć” film prod. r*dt„ 22.10 Ma­
gazyn medyczny, 22.40 Dziennik 
TV, 22.35 Kronika.

CZWARTEK
1*.5S Wiadomości, 17.00 Kino 

Ptyś, 17.13 Dla młodych widzów, 
17.33 „Medale i detale”, 17.35 
„Kwadrans zagadek", 18.10 „Klub 
dobrych gospodarzy", 18.10 „Te- 
tyda na Skyros czyli Impromptu 
w Wilanowie”. Inscenizacja mu­
zyczna opery D. Scarlattiego,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.03 Reportaż filmowy, 20.20 
Teatr Sensacji: „Osaczeni" II ode. 
z cyklu „Pocztówka z Buenos 
Aires-, 21.33 Program film., 22.00 
Dziennik TV.

PIĄTEK
10.000 „Mezalians" — film prod. 

węgierskiej, 16.5S Wiadomości, 
17.00 „Miś z okienka", 17.13 „Za 
siedmioma górami", 17.40 „Wielo­
kropek”, 18.00 Wszechnica TV, 
18.30 „Warszawa, Ja 1 Ty", 18.33 
Kronika, 19.10 Wyw.lad z Dowód­
cą Marynarki Wojennej w-ce ad­
mirałem Zdzisławem Studziń­
skim z okazji Święta Morza. 19.20 
Dobrznoc, 19.30 Dziennik TV, 20.13 
V Festiwal Krajowy Piosenki 
Polskiej w Opolu, w przerwlć 
„Winobranie w Gruzji” reportaż 
filmów}-, 22.15 Dżlenaik TV, 22.3Ó 
„Jak żyć”.

RAJD HUTNIKÓW
W dniach od 30 czerwca do 2 

lipca br. odbędzie się VIII Ogól­
nopolski Rajd Hutników, organi­
zowany przez Federację Sporto­
wą „Hutnik" przy Zarządzie Głów­
nym Związku Zawodowego Hut­
ników i współudziale koła PTTK 
Huty Kościuszko. Trasy tej ma­
sowej hutniczej imprezy tury­
stycznej prowadzą przez okolic* 
Beskidu Śląskiego, Żywieckiego i 
Małego na metę w Milówce.

Celem Rajdu Jes. uczczenie 50 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej 1 VI Kongresu Związków Za­
wodowych oraz popularyzacja 
terenów Beskidu Sląśklego 1 za­
chęcenie załóg hutniczych do u- 
p.awlania turystyki Jako' formy 
wypoczynku po pracy.

tu niszczenie drogocennej zie­
leni. Lamią młode gałązki 
krzewów dl* bezmyślne) za­
bawy, depczą trawniki.

Mamy coraz ładniejszy 1 
większy Park Wypoczynku 
przy os. Wieczysta, gdzie rów­
nież nowohucianie mogą spę­
dzić przyjemnie wolny czRs 
pośród drzew, na ławeczkach. 
Cóż. kiedy ktoś zaśmieca wy­
sprzątane przez innych a’eje. 
Łamie gałązki krzewów. A że 
teren parku powiększa się 
stale, zachodzi obawa, iż tak­
że zwiększy się zaśmiecenie 
zieleni. Także w nowohuckich 
osiedlach pełno skrótów przez 
trawniki, choć dawno już so­
bie powiedzieliśmy, że należy 
jo szanować. Sprawa na cza­
sie — owszem grajmy w zie­
lone, ale nie niszczmy tego, 
co służy naszemu zdrowiu i 
fiickOU atUŁFch osiedli... ik.
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Ślubowanie 18-latko w
iumnie zgromadzona mło­
dzież na Rynku Kra­
kowskim w dniu 14 bm. 

ślubowała Ludowej Ojczyźnie 
swą wierność dla sprawy so­
cjalizmu, patriotyzm, nieugię­
ta walkę o zachowanie poko­
ju. Pełny tekst ślubowania 
czytaliśmy w prasie codzien­
nej.

Jak wiadomo, w manifesta­
cji młodzieży wziął udział I 
sekretarz KW PZPR tow. 
CZESŁAW DOMAGAŁA, któ­
ry w przemówieniu do mło­
dych zwrócił szczególną uwa­
gę na znaczenie 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej i na rolę młodego 
pokolenia w Polsce Ludowej.

A oto kilka zdjęć z mani­
festacji młodzieży.

„KONTRYBUCJA" 
REŻYSERIA: JAN ŁOMNIC­
KI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIT”, 19—21 BM.

rodczas wielkiej młodzieżowej manifestacji, tradycyjnym 
już zwyczajem znicz na krakowskim Rynku zapalili hutni­
cy z naszego kombinatu. Fot. S. Gawliński

roczct sztandarowy

Na tle starej wlety Ratusza 
młodzi hutnicy

Nie zabrakło transparentów niesionych przez młodzież. Widnia­
ły na nich słowa ślubowania, jakie młodzi chlopcv i dziew­
częta złożyli podczas manifestacji.

Moda

Komplet nadający się na 
każdą figurę. Długi, bez za­
pięcia żakiet posiada wszyty, 
wiązany w talii pasek. Spód­
niczka wąska. Do ca'ośri nosi 
s:ę jednokolorową, z krótkimi 
rękawami bluzeczkę. Poleca­
my paniom lubiącym spokoj­
ny. prawdziwie elegancki 
ubiór.

Ella I Andrzej Banachowie
— „Historia o Nikiforze" — 
Książka poświęcona osobie te­
go popularnego malarza z 
Krynicy. Całość ma charam-er 
kroniki z życia i osiągnięć ar­
tysty — mniej danych zawie­
ra o samej jego sztuce. Za­
wiera wiele ilustracji.

Wyd. Literackie, seria małe 
monografie, cena 35 zł.

William Faulkner — „Ko­
niokrady" — Jest to ostatnia 
powieść Faulknera drukowa­
na już po jego śmierci. Tłu­
maczyła A. Przedpcłska-Trze- 
ciakowska.

Czytelnik, cena 25 zł.
M. Azembski, M. Nowakow­

ski — „Radiieikie ABC-adlo”
— Zbiór wiadomości o prze­
mianach w ZSRR po Rewolu­
cji Październikowej.

NK.
Tadeusz AndrzejcwikI — 

„Dusze Boga Re„ — Książka 
poświęcona staroegipskiej re- 
ligii. Pozycja zawiera prze­
kłady staroegipskich tekstów 
i wiele zdjęć. Przedmowę na­
pisał prof. Michałowski, w 
której przedstawił autora 
(zmarł w 1961) jako wybitne­
go znawcę Egiptu.

PWN, cena 45 zł,
Władysław Kozaczuk — „Bi­

twa o tajemnice" — Książka 
opisująca prace służb wywia­
dowczych w Polsce i w rzeszy 
niemieckiej w latach 1922—39.

KiW, cena 28 zł.

Chociaż „Kontrybucja” to 
dopiero drugi po „Wianie" film 
fabularny Jana Łomnickiego, 
nazwisko tego reżysera znane 
jest dobrze widzom i czytelni­
kom prasy filmowej. Od cza­
su swego debiutu w roku 
1954 zrealizował ponad dwa­
dzieścia filmów dokumental­
nych. z których wiele repre­
zentowało Polskę na między­
narodowych festiwalach, zdo­
bywając cenne nagrody. 
Wspomnijmy chociażby o ta­
kich filmach, jak „Narodziny 
statku”. „Stal” i „Dom sta­
rych kobiet”. W Polsce szcze­
gólny rozgłos przyniósł Łom­
nickiemu ostatni z dotychczas 
zrealizowanych filmów doku­
mentalnych — pełnometrażo­
we „Spotkania z Warszawą”.

„Kontrybucja", choć jest 
filmem całkowicie inscenizo­
wanym, ma w sobie wiele z 
dokumentu. Te związki z do­
kumentem widać przede 
wszystkim w tle rozwijających 
się wydarzeń, osadzonych w 
konkretnym miejscu (Radom), 
w wiernie odtworzonej scene­
rii i atmosferze okupowanego 
prowincjonalnego miasta, 
kostiumach i rekwizytach, 
powściągliwości wreszcie, 
jaką opowiedziana jest ta 
krutna i tragiczna 
młodego bojownika 
mia, który spełniając obowią­
zek wobec swych najbliższych 
popada w konflikt z organiza­
cją i swój łzlachetny ale nie­
rozważny czyn musi przypła­
cić życiem. Na przykładzie 
dramatu tego człowieka „Kon­
trybucja” porusza trudne mo­
ralne problemy konspiracji, 
przedstawia konflikty sumień, 
wzajemne relacje między o- 
bowiązkiem wobec siebie i 
bliskich a obowiązkiem wobec 
sprawy, wobec organizacji.

MOWA
zdobyły mu ogromną sławę i 
majątek.

Po latach „Fantomas" po­
wraca na ekrany w pełnym 
blasku nowoczesnej techniki, 
w barwach, z Jean Marais w 
roli tytułowej. O ile adaptując 
„Judexa” Franju poszedł po 
linii maksymalnej wierności 
oryginałowi — Hunebelle 
przyjął inną drogę. Jego 
„Fantomas" nie zawiera poe­
zji filmów Feuillade’a, kipi 
natomiast ruchem, akcją, 
sensacją i farsowym humo­
rem. Oszołomieni — oglądamy 
zwłaszcza finałową 
użyciem wszystkich 
nie współczesnych 
lokomocji.

pogoń z 
doslow- 

środków

„RIO CONCHOS” 
REŻYSERIA: GORDON 
DOUGLAS 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT", 22-28 BM.

„Rio Conchos" jest wester­
nem łączącym dwa spośród 
siedmiu «kodyfikowanych ro- 

z. dzajów tego najpopularniej- 
o- 

histo-ia 
podzie-

w
w

Douglas od szeregu lat wy­
specjalizował się w wester­
nach oddających atmosferę 
tamtych bezwzględnych, krwa 
wych lat.

Piękne zdjęcia plenerowe 
wykonano w okolicy Moab w 
stanie Utah, a ceremonię 
„braterstwa krwi" sfilmowano 
nad brzegami rzeki Colorado, 
w pobliżu majestatycznych 
skał. Jako statystów zaanga­
żowano 300 Indian z rezerwa­
tu w stanie Arizona. Są to już 
specjaliści w swoim zawodzie, 
występują bowiem od 10 lat 
we wszystkich westernach 
realizowanych w tych okoli­
cach.

Dla widzów amerykańskich 
dodatkową atrakcją, a dla in­
nych ciekawostką, jest debiut 
filmowy znanego piłkarza z 
Cleveland — sławnego Jima 
Browna w roli sierżanta ka­
walerii. Brown, pojawiając 
się po raz pierwszy na ekra­
nie, sprawił wielką satysfak­
cję Douglasowi, pozwalając się 
tłuc meksykańskim bandytom 
i Apaczom, wlec za koniem, 
postrzelić ze strzelby i z luku, 
walić kolbą karabinową po 
głowie, wreszcie umieścić w 
samym centrum gigantycznej 
eksplozji ładunku prochu—

Film jest barwny 1 szeroko­
ekranowy. (dr)

szego w kinie amerykańskim 
gatunku: opowieść o zemście 
oraz o walkach z Indianami. 
Akcja rozgrywa się w okresie 
okrutnych rozpraw pomiędzy 
białymi a Indianami. Gordon
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Kącik filatelistyczny

VI Kongres Związków Zawodowych

Satyra w prasie
Dążąc do wykorzystania konfliktu na Bilskim Wschodzie za­

chodni bissnesmani przeprowadzają zaciekłą, antyarabską kampa- 
lię. Kurs akcji wzrasta szczególnie na giełdzie nowojorskiej.

Bezinteresowni" poplecznicy 
jRys. W. Fomlczew — ,,Prawą»"}

„FANTOMAS"
REŻYSERIA: ANDRE IIUNE- 
BELLE
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 
W.LOSKA
KINO: ..ŚWIATOWID",
21—27 BM.

Twórcą „Fantomasa” jest 
ten sam Louis Feuillade, któ­
rego znamy już z filmu .„Ju­
dex czyli zbrodnia ukarana ’. 
Zmarły w roku 1925. był jedna 
z najciekawszych postaci w 
dziejach kinematografii fran­
cuskiej. a jego seryjne filmv

o „Fantomasie" i „Wampirach"

■

VI K o N G R £ 5 >

2 czerwca br. Poczta Polska wprowadziła do obiegu jeden 
nowy znaczek — wydany z okazji YI Kongresu Związków 
Zawodowych, który w tym miesiącu — będzie obradował 
w Warszawie Znaczek przedstawia Odznakę Brygad Pracy 
Socjalistycznej, na tle symbolicznie przedstawionych kierun­
ków działalności polskich Związków Zawodowych — roz­
woju techniki i rolnictwa oraz organizacji wypoczynku dla 
pracujących. Na przewieszce znaczka — okolicznościowy, 
napis. kp

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

robaków. 9.

MIKROKRZYŻÓWKA
5. 

pa-

Pionowo: 1. furiat, wariat, 2. 
paczka, rzecz przesyłana, 3. po­
dziw, uwielbienie, 4. badaczka 
kultury, dziejów, języka Siowian, 
5. narzędzie ogrodnicze do oczy­
szczania drzew z

Poziomo: 1. za­
pisujesz w nim 
to co chcesz 
zapamiętać, 
książka z 
mlątkowyml fo­

tografiami, 
wierszami, 8. gę­
sta kurzawa, 

mgła, 9. drobi 
buraki, chrzan, 
kartofle, 10. dłu­
gi 1 szeroki koł­
nierz futrzany, 

11. popularna 
polska 
karka 
wa. 12. 
z linii 
13 hangar 
wozy, sanie, 
dopływ 
20.

piosen- 
estrado- 
krewny 

męskiej, 
na 
13.

Wołgi, 
odprężenie, 

odpoczynek, 21 
wychodzący z u- 
życia sprzęt do­
mowy z szufla­
dami, 22. najniż­
szy żeński glos. 24. legat, 27, lód z 
rosy, 30. Samosia, 31. dni odpo­
czynku .wakacje, 32. zwarty blok 
gór, 33. produkt pracy rzemieślni­
ka. przemysłowca. 34. pisali nim 
Rzymianie, 35. cenny zabytek, 
przedmiot przestarzały.

Poziomo: 1. mątwa albo bru­
natna farba z gruczołu mięczaki 
morskiego, 4. sufit, powala, pu­
łap, 7. twórca labiryntu na Kre­
cie, 9. wywłaszczenie, odebranie 
prawa własności, 19. mieszka za

Pionowo: 1. prowadzi do kłębka, 
2. machina oblężnlcza do rozbija­
nia murów, 3. rozpoczęcie np. 
wyścigów, 4. „gąbka" do mycia 
garnków, 5. dodatek, uzupełnie­
nie, załącznik, 9. najgorsza na-

wierzchnia dróg, 7. pewna wiel­
kość przyjęta za jednostkę do o- 
ceny Innych wielkości tego ro­
dzaju, 13. rola, podłoże, 14. obec­
nie pani, obywatelka, 1«. gatunek 
miękkiej skóry, 17. skrzynka, opa­
kowanie kapelusza, butów lip., >3. 
owad przysłowiowo zly, 19. cześć 
sztuki teatralnej, 23. zwierciadło, 
24. syn Eola, 25. hasło, słowo ho­
noru, obietnica, 26 podobno cho­
dzi bez butów, 27. taniec towa­
rzyski rodem z Brazylii. 23. pale­
nisko, 29. przyzwyczajenie.

I.-e-ROZWIĄZANIE ZADAÑ
Z NR 23

Krakowska 
Drukarnia Prasowa 

Kraków, Wielopola t

R—50

Rozwiązania zadań prosimy 
nadsy'ać na adres Tedakeji do 
dnia 23 czerwca br. Wśród czy­
telników, którzy nadeślą prawid­
łowe rozwiązania, redakcja rozlo- 
iuj* BMlfidy p» topv MiUkow*.

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. rolada. 4. skrzat. 

9. parter, 9. mistyk. II. alabaster. 
14. ikona, 15. mydło, 19. sto, 18. 
ja. 19. Ra, 22. kos, 29. adept, 27. 
grota, 23. kseroflle, 32. zarost, 33. 
pelisa, 34. kolano, 33. parada.

Pionowo: 1. rapsodia, 2. larwa, 
3. dieta, 5. kwiat, 6. zator, 7. tak- 
sator, 10. sabat, 12. Lena. 13. edyl, 
18. sak, 17. ORS. »0. talerzyk, 21. 
ecos. łj. _0DrQ>, 14. król. 25. kano-

wy-
Sls-
Ba-

nada, 23. koral, 29. Essen, 30. 
na, 31. egida.

BILETY WIZYTOWE
Monter. Szofer. Rolnik.

BONY KSIĄŻKOWE 
za rozwiązanie zauań z nr 22

1. Helena Tabor — Kraków, 
mlradzkiego 2Ą; 2. Bogdan
nlak — Ń. Huta. Centrum B, bl. 
7,71; 3. Marla Domańska — N. Hu­
ta. os. XX-lecia PRL, bl. 13,45; 4. 
Władysław Curzydło — N. Huta, 
os. Na Skarpie 17/45; 5. Włodzi­
mierz Pokidan — N. Huta. os. 
Sportowe 28/1«.


